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M n  o iieirJi.
(K o r e s p, „N. R e f o r m  y “.)

Poznań, 14 marca.
R ok 1886 pozostanie pam iętny w dziejach 

m artyrologii polskiej w zaborze pruskim W 
roku rym uchwalono bowiem w obu Izbach Sej- 

-m u  pruskiego d la  Ks. Poznańskiego i P rus Za­
chodnich ustawę kolonizacyjną, k tóra, po o- 
trzym ari' san k c ji królewskiej, weszła natych­
m iast w życie , od tego też czasu aż do chwili 
obecnej, a  więc przez la t dwadzieścia ośm, kon­
sekwentnie i system atycznie pracuje nad znisz­
czeniem i zagładę, ludności polskiej. Jedno­
cześnie z uch waleń iełu tej eksterm inacyjnej 11- 
staw y, wyznaczono w Sejmie po raz pierwszy 
stu milionów m arek na wykupowanie ziemi pol­
skiej przez powołaną naówczas do życia pruską. 
Kumisyę kolonizacyjną. A Bismarck, motywu­
jąc  „naglącą i niezbędną potrzebę"1 nowego p ra­
wa antipoLskicgo, w związku z Kornisyą kolo- 
oizacyjną, wygłosił w tedy pam iętną mowę, w 
k tórej zapowiadał, że szlachtę polską wykupi 
i wyśle do Monaco, duchowieństwo skrępuje, a z 
ludem  polskim łatwo sobie poradzi, bo to „ży- 
.wiol bierny, zresztą poczciwy i wiernie odda­
n y  królowi i monarchii p ruskiej1*.

Szowinizm pruski odetchnął i uwierzył, że 
brzęczące złoto zdoła złamać ducha i żywotność 
prześladowanego narodu. Uwierzy! i dla tego, 
bo z zapowiedzią taką wystąpił przecież Bi­
sm arck, zwycięzca w trzech wojnach i twórca 
Iłzoszy niemieckiej. Tymczasem stosunki ży­
ciowe poszły w innym kierunku i zgotowały z a ­
wód tak  narodowi, jak  liakatyzmowi pruskie­
mu. Mówi o tem dziś, z powodu wniesienia no- 
w ej ustaw y parcelacyjnej, jedno z pism berliń­
skich z uczuciem goryczy, podnosząc, „żu pod 
tym  względem Bismarck nie odznaczył się ta ­
lentem  proroczymi". I w  samej też rzeczy pierw­
sza kw ota w wysokości 100 milionów w prze­
ciągu krótkiego czasu w ydaną została, fundusz 
Icolonizacyjny co k ilka lat musiano zasilać no- 
wemi milionami, a w swiezo wydanem sprawo­
zdaniu Komisyi kolonizacyjnej rząd stwierdza, 
że antipolski ten fundusz przekroczył dotąd ol­
brzymią sum ę 913 milionów 872 tysięcy, czyli 
doliczając do tego procenta, p r z e s z ł o  m i ­
l i a r d  m a r e k .  _

Kwota ogromna. A jakież rezultaty? Za­
chwyceni niemi nie są i być nie mogą naw et 
najzagorzalsi zwolennicy anlipolskiego systemu 
prześladowczego. Trzy pomnieć należy bodaj 
kilka tylko ważniejszych pozycyj ze spraw ozda­
nia K om isji kolonizacyjnej za rok 1913, które 
rząd przedłożył świeżo Sejmowi pruskiem u. Oto 
w roku ubiegłym zakupiła kom isya kolonizacyj- 
n r 36 wielkich m ajątków, obejm ujących 15.568 
hektarów', i 25 gospodarstw  włościańskich ob­
szaru 794 hektarów , a więc razem 16.361 hekta­
rów. Oprócz tego przejęła 9 domen państwo­
wych, obejm ujących 2.479 hektarów'. Z tego 
ogólnego nabytku, z r ą k  p o l s k i c h  kupiła 
Kom isya 3 dobra rycerskie, 10 m ajątków  więk- 

, szych i 17 gospodarstw', razem 4.313 hektarów  
,za cenę 8 milionów' 332 tysiące 571 mk. To zna­
cz jg że nabytek od Niemców w roku ubiegłym 
wynosi 12.048, od Polaków  4.313 hektarów 
Ale ten ostatni obejmuje już cztery w y - 
w 1 a s s  c z o n e m ajątki polskie, m ające razem 
1.655 hektarów.

z ' Obszerny m emoryał K om isji kolonizacyjnej 
nie u y w a  słowa „wy w łaszczenie", natom iast 
donosi, „że cztery m ajątki, w myśl artyku łu  I 
nr. 10 § 13 ustaw y z 20 m arca 1908 roku zo­
sta ły  kupione". Czylizby autorzy memoryalu 
mmli się wstydzić używania tego zaiste chlubj' 
ido przymoszącego słowa? Nie w/stydzono się

JERZY ŻUŁAWSKI.'

PROFESOR BUTRYM«
, Powieść współczesna.
( (Z cyklu: „ L a u s  f e mi n a e * ) .

59 (C'4g dalszy).
W okme mieszkania Bergerowrej, wychodzą- 

cem na planty, pokryte brudnym, topniejącym  
śniegiem, siedziała pani Zośka, tak  jak  była 
przyszła, wr kołpaku na  jasnych wiosach i w 
szerokiem futrze na ramionach. Założyła nogę 
m  nogę, w sparła łokieć na kolanie i na  dłuni 
brodę. Patrzy ła przed siebie tępym, bezrad­
nym  wzrokiem z pod brwi ściągniętych i na­
chmurzonych.

u U dawka chodziła po pokoju z rękam i w ty ł 
aalożonemi.

—  Ftozbicrz-że się przynajm niej, — rzekła
PO CłlW'111.

—  Ach, głupstwo! —  m ruknęła Butrym owa i 
•rzuciła futro, nie patrząc, gdzieś po za siebie na 
'otomanę. Potom  naraz przycisnęła obie pięści 
(lo uj t  i zaczęła powtarzać:

li —  'To straszne! to straszne! J a  poprustu o- 
szaleję! _

Bergerowa nieznacznie wzruszyła ramionami, 
ly"— JW łaściwie r.ie wiem, o co ci chodzi tak  
dalece. Nie jesteś przecie panną, k tó ra  się w 
takich  razach musi ukrywać... Zresztą w  dzi­
siejszych czasach i pannj nie biorą tego zbyt 
tragicznie. ‘'Mogłabym ci zaraz przytoczyć 
fprzjrk ład , Ą «m  m i tylko przyrzeczesz, że bę- 
dziesz dyskretna...
i * Ach, daj mi pokój ź l ry m i przykładami! 

< -kKisc czegóż ty nareszcie chceszŁ

uchwalenia ustaw y, ani jej zastosowania, więc 
skąd przy redagow aniu memoryalu ten „w pań­
stwie bojaźni Bożej" do tąd nieznany wstyd?

W dalszym ciągu sprawozdanie podnosi, że 
dotąd, od czasu istnienia Komisyi Kolonizacyj­
nej, antipolska ta  insty tucya zakupiła 438.560 
hektarów  ziemi za kwrotę 448.989.949 m arek 
Z tego zaś z r ą k  p o l s k i c h  210 większych 
m ajątków  i 257 gospodarstw  obszaru 124.903 
hektarów'. Znaczy to, że na Polaków przypa­
da 28, na Niemców 72 proc. W reszcie zamwa- 
ża sprawozdanie, że na rozkolonizowanej ziemi 
osiedlono dotąd  21.372 rodzin z ogólną liczDą 
głów  128.232, k tóre posiadają 303.342 hek ta­
rów ziemi.

Oto najważniejsze szczegóły ze świeżo ogło­
szonego i Sejmowi przedłożonego memoryalu. 
Są one dowmdem najzupełniejszego fiaska p ru ­
skiej Komisja kolonizacyjnej, jeżeli uwrzględni- 
mjr, że w przeciągu 28 la t zdołała od Polaków' 
zakupić 124.903 hektarów , a w ydała przeszło 
m iliard marek. Natom iast siedm dziewiątych 
ziemi, zakupionej przez Komisyę kolonizacyjną, 
a obejmującej około 80 mil kwadratowych, po­
chodzi z rą k  niemieckich. Również niewielkim 
sukcesem jest fakt, żo Komisjra, od czasi istnie­
nia, zdołała osiedlić ogółem 21.000 rodzin ko­
lonistów'. Uwzględnić przy tem należy, że 
czw arta część tych kolonistów pochodzi z Prus 
W schodnich i Zachodnich, d raga czw arta część 
sprowadzono z zagranicy, resztę zaś z głębi 
N1 iemiec.

Mimo tego fiaska niem a mowy o tem, aby 
rząd pruski odstąpić miał od dzieła, zainieyo- 
wanogo przez Bismarcka. Ale z drugiej strony 
nie ulega najm niejszej wątpliwości, ze tak  m ar­
ne rezu ltaty  tej strasznie kosztownej alteyi ko 
lonizac.yjnej w praw iają zarówno sfc iy  rządowe, 
ja k  hakatystjw zne bractwo trzech liter, w stan 
podniecenia, i zdenerwowania. Z tych powodów 
przeprowadzono w 1908 roku ustawę o wywłasz 
czeniu, a  teraz zagraża społeczeństwu polskie­
mu nowra, tak  zwana „parcelaeyjna ustaw a", 
k tó ra  jednak z parcelaeyą samą w dzielnicach 
polskich nie ma związku, natom iast nadając rzą­
dowi prawo pierw okupu państwowego, faktycz­
nie równa się zakazowi kupowran ia ziemi przez 
Polaków i dla tego u ważana jest za koronę 
wszystkich praw  anlipolskich, uchwralonych na 
zagładę polskości w zaborze pruskim.

l l s i f l S  
fm\\ pruski fó M ± \ p.

O niesłychanym, brutalnością swoją oburza­
jącymi gwrałeio, popełnionym przez księży ha- 
katystów  na spółkę z polieyą pruską w Berli­
nie, donoszą dzisiejsze telegram y. Działo się 
już w Prusiech rzeczy wiele, ale to, co stało się 
wczoraj w' kościele katolickim  na przedmieściu 
Moabit w' Berlinie, przechodzi miarę naw et 
tych wszystkich gw ałtów  i prześladowań, ja 
kich ofiarą padała dotąd ludność polska w za­
borze pruskim.

Trudno sobie w tej chw ili zdać sprawę z sj'- 
tuacyi, jak a  wytworzyła się w kościele OO. 
Dominikanów na Moabicie. Ale z t j rch informa- 
cyj, jakie dotychczas posiadamy', w ynika fak t 
niezbity', że zarząd kościoła wezwał policyę do 
kościoła i jej oddał wszelką władzę robienia 
„porządku" w świątyni Pańskiej. Jostto  czemś 
niesłychanem w stosunkach kościelnych, jest 
rzeczą w naiwyższym  stopniu gorszącą i obu-

—  Rady, radyr jakiej chcę od ciebie, pomocy, 
ratunku, bo mi się już obłęd...

Urwała nagle i powstała.
—  W łaściwie nie chcę niczego. Przepraszam  

cię.
Zaczęła zbierać porozrzucane swre rze< zy, go­

towa już do odejścia.
Bergerowa poskoczyła ku niej i objęła ją 

obiema rękam i w pół.
—  Zośka, Zośka! zastanówr-Ż8 się, co ty  ro­

bisz!
—  Co ?
Rzuciła to chłodno, trochę nieprzytomnie, 

patrząc z natężeniem  na przyjaciółkę, k tórej 
zresztą nie widziała, myślą swroją zajęta.

—  D okąd idziesz? po co? Siadaj-że jeszcze. 
Przecież w takim  usposobieniu ja  cię na ulicę 
nie puszczę. Pogadamy'. Może się co wymyśli, a 
może się t j ' uspokoisz i z tym  —  ostatecznie 
bardzo zwykłym losem się pogodzisz...

Bulrymowm potrząsnęła głowę w milczeniu 
i usiadła.

—  Przedewszystkiem ... czy jesteś pewna?
•— Praw ie że tak.
Naraz wrdowra uderzyła się w  głowę.
—  Słuchaj-no, przyznaj się, a może to... mo­

że to... mąż tw'ój nie miał w tem  udziału i dla­
tego...? Byłaś niedawno sam a za granicą... 
Yi iesz, żo ja  umiem dochować tajem nicy.

—  Śmieszna jesteś.
—  Więc powiedz-że mi tak  spokojnie, o co 

ci chodzi? ■
—  Nie chcę! nie chcę! i koniec! Nie chcę, 

słyszałaś?!
—  Słyszę, ale...
—  No. To powinno wystarczyć.
—  Dobrze, ale dlaczego nie chcesz?
—* Bo nie chę.ę. Nie chcę się czuć przez całe

rzającą, aby  księża niemieccy za pośrednictwem 
policyi normowali w kościele stosunki swoje z 
wiernymi.

Nie da  się zaś żaaną miarą usprawiedliwić 
odmówienia komunii św. dziciom polskim. Do 
tej odmowy, wedle, praw  kanonicznych, OO. 
Dominikanie powołani być nie mogli, i gdyby 
obowiązki swoje w myśl zasad chrześcijańskich 
byli pojmowali, nie ty lib y  w żadnym razie do­
puścili do interweneyi policyi. Ale widoczna tu 
była prowokacya, k tórej otiarą padła polska 
ludność katolicka

Zajście wczorajsze w kościele OO. Domini­
kanów  w Berbnie mieć będzie bardzo poważnej 
natu ry  konsekweneye.

( T e l .  „N R e f o r m  y “.j
Berlin, 46 marca.

(WAT). Wczoraj zdarzył się tu  niesłychany 
w dziejach kościoła katolickiego n Tur et w Pru- 
siech fakt, że dzieci polskie, które chciały 
przystąpić do pierwszej komunii św. zostały 
wyrzucone z kościoła przez policyę. Zajście to 
rozegrało się w kościele OO. Dominikanów pod 
imieniem św. Pawia przy Oldenburgstr. w dziel­
nicy Moabit. Zgromadziło się tam przeszło 1000 
Polaków, k tórzy  tow arzyszydi swoim dzieciom, 
mającym przystąpić do pierwszej konmni. św. 
W prawdzie komunia dla dzieci polskich w yzna­
czona była przez proboszcza O. Jakóba na 25 
hm. wrspólnie z dziećmi niemie^kiemi, Polacy 
jednak przyprowadzili dzieci swojo wczoraj, 
chcąc uniknąć kazania i nauki niemieckiej. — 
Proboszcz jednak O. Jakób odpowiedział, że 
komunii dzieciom polskim nie udzieli. (Niesły­
chane! Przyp. red.) i żc dzieci polskie muszą 
przystąpić do komunii razem z dziećmi nie- 
mieckiemi w' wyznaczonym dniu, ; kazał Pola­
kom wyjść z kościoła,

Gdy zdziwieni tym  rozkazem Polacy nie ru­
szyli się ze swoich miejsc, wrszcdł na kazalnicę 
inny zakonnik O. Amandus i powtórzył rozkaż 
opuszczenia kościoła. Równocześnie ośmiu ta j­
nych policyantów zaczęło wypędzać dzieci pol­
skie, klęczące przed ołtarzem, w' oczekiwaniu 
na  udzielenie im komunii św. W kościele po­
wstał krzyk, rozległ się głośne protesty, a na­
wet przekleństwa Y). Jakóó, widząc, że tajni 
policyanci nie zdołają usunąć zebranych Pola­
ków', wezwał z pobliskiego posterunku ośmiu 
umundurowanych polieyantow, którym  przy- 
szło z pomocą dalszych 12 policyantów. \Vszy- 
scy policyanci uzbrojeni byli w nabite rewol­
wery. Z dobyteml szablami zaczęli oni wypę­
dzać zebranych w kościele Polaków. Na sto­
pnie ołtarza wszedł oficer policyjny z dobytą 
szablą i głośno zawołał:

„łin  Namen des Gesetzes fordere ich die Kir- 
clie sofort. zu verlassen“. („W  imieniu prawa 
■wzywam do natychm iastowego opuszczenia 
kościoła". Przyp. red.) —  Zebrani Polacy, nie 
chcąc dopuścić do zbezczeszczenia kościoła 
przez ewentualny przelew krwi, opuścili ko­
ściół, popychani brutalnie przez policyantów', 
k tórych w międzyczasie zebrało się w kościele 
ogółem 80. N a posadzce kościoła leżało m nó­
stwo połam anych świec.

Wieść o tych zajściach rozeszła się lotem 
błyskaw icy wśród berlińskiej kolonii polskiej, 
wy wołując niesłychane wzburzenie. —  Nawret 
w'śród innych wyznań panuje oburzenie z po- 
w7odu postępowania księży i policyń «

Berlin, 16 marca.
(W AT).'Calu prasa berlińska zajmuje oię dzi­

siaj w długich artykułach wczorajszem zaj­
ęciem w kościele św. Paw ia na przedmieściu

miesiące zwierzęciem, a  po urodzeniu dziecka, o 
ktorcin nie wiem nawret, jakie by było, być 
mamką, piastunką, służącą... Nie chcę! Dość 
tego miałam raz.

—  Zdarza się to kobietom i po dziesięć razy'.
—  Niech się zdarza komu chcę, ale nie mnie. 

J a  jestem  człowiekiem i mam swoje ludzkie 
prawa. J a k  może... jak  się może coś dziać bez 
mojej woli!

Bergerowa uśmiechnęła się dyskretnie.
—  Troszeczkę twojej woli jednak  musiało w 

tem być...
Pani Zośka nie odpowiedziała. P rzytknęła 

tylko chusteczkę do ust i do oczu. Bergerowra 
spostrzegła, że płacze. Przysiadła obok niej na 
dyrranio i objęła ją  rękami.

— Zuclma, przecie się nie denerwuj niepo­
trzebnie! Trzeba jeszcze przeczekać, dotąd nic 
pewnego, a  potem... potem  może jaka  rada się 
znajdzie. Ostatecznie w tym  stanie nerwów', w 
jakim  się znajdujesz, każdy  lekarz przj"/.na ci 
słuszność!

— Tak, tak , ty  dobra jesteś, W andziu. Nie 
gniewaj się na mnie, ale ja  już doprawdy' nie 
■wiem... T y  mi dopomożesz, praw da? masz tu 
znajomości...

—  Czy nic lepiej by było, aby sam mąż twój 
pomówił z kolegami z uniw ersytetu?

—  Ocli.on! On tego nie zrobi nigdy', nigdy)
Zaczęła płakać na głos i zanosić się aż od

lez.
—  To źle, — mów iła Bergerowa, —  Bez jego 

woli i zgody nic się stać nie może.
—  Jak to ?  naw et gdybym  umrzeć m iała? 

gdyby' to życiu mojemu groziło?
—  Iia , w takim razie... Ale, o ile wiem, jesteś 

zupełnie zdrowa i w  stanie twoim niema dla 
ciebie żadnego nicbezpieczeiistwa.

Moabit. W szystkie dzienniki, z wyjątkiem socy- 
alistycznego „Vorwarts“, przedstawiają to zaj- 
sci< w' ten sposób, że Polacy urządzili w ko­
ściele demonstracyę polską.

3ujna wyobraźnie hakatystów  widziała, jak  
Polacy szli do kościoia w procesyi ze sztanda­
rem poiskim na czele i jak  w  kościele dopuścili 
się Polacy' różnych aw antur i wybryków . Pola­
cy gwałtem mieli zadać dla swoich dzieci ko­
munii św. Gdy im tego odmowiono, obrzucili 
(belgami księży, ca ły  kościół katolicki. Te i 
rym podobne bi eonie pow tarzają w szystkie 
dzienniki berlińskie.

Dodać należy, że rodzice polscy prosili ku ra­
tora kościoła o komunię snu d la swoich dzieci 
na wczoraj i że ku ra to r dał n a  to  swoje zezwo­
lenie. Równocześnie jednak  k u ra to r oon!ósi 
prezydentowi policyi berlińskiej, Jagowowi, że 
w tym  a tyrm dniu odbędzie się w kościele „re­
wolucja pulska' .

Jedynie socyalistyczny „V orw aerts“ potępia 
postępowanie księży i poliewi i oświadcza, że 
gdyby Polakom przyznano ich słuszne prawo. 
9 o podobnych zajść, jak  wozoraj, nie byłoby 
przyszło.

Berlin, 16 marca.
Przy wczorajszych zajściach w  kościele św. 

Paw ia aresztowano dwóch Polaków : P. Kacz­
marka i robotnika Słońskiego.

W  p a r & g g r a l u

c z t e r n a s t e g o ,
(Ki>respondencya „Nowej Reformy*).

V iedeń, 15 marca.
Za kilka doi parlam ent należeć będzie ,,zu 

den Maerzgefallenen — do poległych, ale nie 
za wolność, rówmość i braterstwo, jak  bohaterzy 
rewolncyi marcowej, ale za ol strukcyę, za pod­
kopanie wolności i życia konstytucyjnego. W y­
siłki ratowania parlamentu były daremne. Wszy­
stko rozbija się z powodu fatalnej taktyki Cze­
chów i złej woli Niemców. Niema dwóch zdań
0 tem, że obstrukeya czeska, k tóra doprowadziła 
do odroczenia parlamentu w sty czniu i do bud­
żetu na podstawie § 14, a  ieraz ze jwtu zabary­
kadowała parlament, była i jest wielki m błędem 
taktycznym. Podejmując walkę, trzeba obliczyć 
nietylko siły własne, lecz.także s ię  przeciwnika
1 rozważyć, czy moment psychologiczny jest 
dla wołki odpowiednim. Tego Czesi jednak nie 
uczynili. Proklamowali obstiukeyę w chwili naj- 
niewłaściwszej, rozagitowali- ludność w całym 
kraju, tak  że sami sobie utrudnili odwrót.

Czesi są teraz niewolnikami własnej, fatalnej 
taktyki, swrej nieopatrznie p : Ijętej obstrukcyi. 
,G y  s:ę z niej uwolnić, uczynili Niemcom wiel­
kie ustępstwa. Za zgodę na rozpisanie wgyborów 
uo Sejmu czeskiego, Czesi oświadczyli gotowość 
zaniechania obstrukcji w parlamencie i nadto 
zaproponowmli cały szereg bardzo doniosłych 
ustępstw dla Niemców'. Ponieważ nowa ordyna­
c ja  krajowa nie jest jeszcze ncliwmloną i sta­
nowi część całego kompleksu ugodowego, więc 
Czesi ofiarowali Niemcom już teraz: i )  powięk­
szenie liczby członków niemieckich Wydziału 
krajowego z dwóch na t r z e c h ;  2) przyznanie 
większej ilości ważniejszych refe atów; 3) część 
budżetu odstępuje się Niemcom do wolnej i wy­
łącznej dyspozycji na cele kulturalne i narodowe; 
4) nom inacja urzędników kraj owy cli podług 
klucza narodowmgo; 5) prawo założenii „veta“ 
przeciw porządkowi dziennemu. Ustępstwa mają 
ważiróśc n; jednę sesję  i przestają obowiązy­
wać, jeśli J następnej' sesyi nie będzie zawar­
ta  ugoda definitywna.

To zastrzeżenie ma znaczenie wiecej formal­
ne. gdyż trudno przecież urzędników niemie-

—  Owszem, jest! Jes t niebezpieczeństwo, bo 
ja  się zabiję! .

— Daj że pokuj Z powmdu takiego głup­
stwa?!

—  Dla ciebie to jest-głupstwm, dla mnie nie.
Bergerowa nie m ogła się powstrzymiać od

śmiechu.
—  Moja droga, w danym w ypadku to byłoby 

raczej przeciwnie, bo ja  przecież nie mam ży­
jącego męża.

—  Nie żartuj, bo mnie to nie w  głowie w tej 
chwili

—  Bwszem, najlepiej jest ż; .tow ać, aby  rze­
czy nie brać zbyrt  tragicznie! I  pomyśl! nam a­
w iałaś noiie na romans ze swoim mężem! Ład­
na by  była historya, gdybj' to ta k  mnie bydo 
spotkało!

Butrjnnowa rozf śmiała się miinowoli.
— 4Vierz mi, żebym w olan .

—  Ale ja n>e. Dziękuje. Wolę zachować cno­
tę świętego stanu wdowiego —  przynajm niej 
co do skutków'.

■— Ale mnie radź!
—  Zrobię, co będę mogła. Musi się najpierw' 

zebrać lekarskie konsylium; w tem  cała rzecz, 
aby uznali, że' stan twój jes t niebezpieczny'.

— Muszą uznać, gdy ja  im powiem... 1
—  Ech, to tam  głupstwo, co tyrm im powiesz!
Pani Zośka zerwała się gwałtownie. Oczy jej

płonęły, zaciśnięte szczęki zadrgały' nerwowo.
—  J a k  mnie kto  może zmuszać, gdy  ja  nie 

chcę! Jak im  prawem? —  jaką  ustaw ą? Czj'ż 
ja nie mam swobody rozporządzać sobą 1 tem, 
co odemnie zależy? Ja ! ja  jedna tylko i nikt 
m ny za mme! n ik t na świecie!

—  Dobrze, ale uspokój się, mówię cl, bo się 
jeszcze rozchorujesz. Prawa i ustawy, są inne 
i nie bardzo o nas dbają .

ckich, już mianowanych, po roku znowu usunąć 
lub niemieckich członków Wydziału krajowego 
pozbawić mandatu. Z tego wynika, że wszystkie 
te doniosłe ustępstwa Czechow mają -wartość 
t r w a ł ą .  Mimo to Niemcy o d r z u c i l i  propo 
zycye ugodowe Czechów, żądając b e z w a r u n  
k o w e g o  i n a r y  c h m i a s t o w e g o  p o ­
w s t r z y m a n i a  o b s t r u k c y i  w Radzie pań­
stwa, a na rozpisanie wyborów do Sejmu cb' 
s.ę godzić tylko pod warunkiem, że k< misy „ 
admmistracyjna mimo zwołania Sejmu dalej 
urzędować będzie, aż do wyboru nowych człon­
ków Wydziału Krajowego.

W ybór ten zaś ma nastąpić nie na podsta­
wie dobrowolnej umowy, jak Czesi proponują, 
lecz na podstawie n o w e j  u s t a w y  k r a j o ­
we j .  W  ten sposób Niemcy choą wymusić 
od Czechów nową ordynację krajową i u s t a ­
w o w o  zabezpieczyć sobie wszystkie powyższe 
ustępstwa, bez zawierania ugody z Czechami, 
którzy właśnie tylKO za cenę ugody eren ralnej 
skłonni są poczynić tak  ważne ustępstwa w or­
dynacji wyborczej.

Czesi oczywiście odrzucili propozycje Niem­
ców. Tem samem uważać można rokowania za"* 
rozbite. We wtorek bedzie więc dalszy ci^g 
obstrukcyi i — koniec parlamentu. Sz.

M o t c i e  r o k o w a u  
c s s e s k o - M t e i P i ^ c k i c f : .

( Te l e gr .  „N. R ef.“)
Praga, 16 marca.

W czoraj odbyły się tutaj* obrady mężów zau­
fania wszystkich czeskich stronnictw  parlam en­
tarnych, celem zastanowienia się nad żądania­
mi. k tóre postawili Niemcy w' zamian za do­
puszczenie ze swojej strony do rozpisania wy­
borów sejmowych i zebrania się Sejmu.

Nam iestnik ks. T li u n nie brał w  obradach 
udziału. «Ze strony wielkiej własności konser­
watywnej przybył na zebranie ks. F ryderyk  
Scliwrarzenberg. Przewodniczył p. Svehla, p re­
zes wykonawczego kom itetu czeskiej party i a- 
grarnej, referow ał o żądaniach Niemców' i ro­
kowaniach ugodowych w W iedniu wygłosił p. 
Wj'skow'skj'.

W czasie d y sk u sji podniesiono, że nikomu 
nie zależy szczególniej na zażegnaniu obecnego 
przesilenia, z w yjątkiem  rządu, P o l a k ó w  i 
Niemców alpejski cli. Przyjęcie żądań Niem­
ców' jest wykluczone. Czesi odrzucają te sąaa- 
nia, a odpowied? icli zostanie dzisiaj sformuło­
wana w W iedniu na konferency i czeskich mę­
żów zaufania, a  następnie na  wspólnem czesko- 
niemieckiem posiedzeniu wręczona Niemcom. 
Wobec odmownej odpowiedzi Czechów na żą­
dania Niemców', wspólna konfe ren c ja  tn ra ć  
będzie krótko i zostanie zam knięta jako  bez­
skuteczna.

Ks. Schwmrzenberg zawiadomił o uch w ale 
Czechów' nam iestnika, ks. Thuna, k tó ry  ze swo­
jej p tro n j ' podał ucliwrałę ow'ą do wiadomości 
prezydenta gabinetu. Czesi podejm ą w paila  
mencie ponowną obstrukcyę. Je s t już rzeczą 
postanowioną, że w takim  w ypadku rząd odro­
czy Izbę posłów, na co uia już pełnomocnictwo ou 
cesarza.

Ponownie zebranie Iz b y  nie nastąpi, zdaniem 
kół politycznych, przed listopadem b. r. W razie 
gdyby Izba znowru nie by ła  zdolną do pracy', 
zostanie rozwiązaną, a wybory odbędą się w lu­
tym ly l5  roku.

Praga, 16 marca.
„Nar. L isty" omawiając rozbicie ostatnich 

usiłowań ugodowych, a taku ją  ostro agraryui- 
szów' czeskich za wstrzym anie obstrukcyi na o-

—  T tk, praw a i ustaw y pisali mężczyźni.
-— Przyznam  ci się, że mimo wszystko wolę 

to. Bo choć sama jestem przypadkowo kobietą, 
ale bałabym  się babskich prawu

—  Kpisz ciągle, jakby  mnie na złość...
— W ięc będę mówić powmżnie. Ale czyś się 

ty  nad tem zastanowiła, co twój mąż powie? 
zwłaszcza gdy on jest przeciwnego zdania.

—  Gzy' ja  w iem? —  Wzruszy ła ramionami. — 
Zresztą cóż jemu do tego? To przecież wylą 
cznie moja sprawa.

—  Nie bardzo i uprzedzam cię, że musisz się 
z nim bezwarunkowo naprzód porozumieć. Bez 
tego niema naw et o cztm  myńleć.

Pani Zośka objęła skronie rękoma.
—  Och, Boże! po co ja  na tym  świecie żyję? 

Żebym już raz zdechła, to by było najlepiej.
—  Cóż ty  wygadujesz? Przecie masz syna1
—  Ach, syn... Starszy już jest i obszedłby się 

beze mnie. Zapomniałby wkrótce... A teraz —  
znowu te  przejścia, te rozmowy, te tłumacze­
nia --------! , /

■— Myślisz, że profesor może się uprzeć i nie­
zgodzie? - a--

—  Musi się zgodzić, ale co mnie to będzie 
kosztowało! A potem znowu ta cala historyki —  
Ocli! jakież to obrzydliwe! świusćsvo, świństwo!

—  Więc namyśl me. Może lepiej dać pokój i 
zos>awie wszystko tak  jak  jest — ? ^

— Nie mogę. Po prostu nie czuję się na si-' 
łach. To nie frazes co mówię, ale doprawdy bo­
ję się obłędu. Zaledwie w  ostatnich t.ygodniach 
trochę się uspokoiłam  i przyszłam do rńsrno- 
wagi, i znowm... N ie wiem co ja  Panu Bogu 
wanna jestem , że się tak  zawrziął na mnie.

• ________ a c . d. a r



t * r ;  h i . f t  M  A Poniedziałek, 16 Marca T-SJi
i
Btatniem posiedzeniu Izby posłów, przez co 
p^ddnii się dyktatow i Niemców i wywołali 
przez to  l ich strony w ygórow are żądania, któ- 
re  stronnictw a czeskie jednogłośnie odrzuciły.

Wieaeń, 16 marca, 
t W szystkie pisma poniedziałkowe stwierdzają 
Zgodnie rozbicie rokow ań czesko-niemieckich i 
tapow iadają, jako następstw o faktu , odrocze­
nie Rady państwa i długie rządy paragrafu 
14-go.

Wiedeń, 16 marca, 
i Wczorajsze narady  czeskie w Pradze dopro­
wadziły do zupełnego rozbicia ostatnich usiło­
wań o zbliżenie czesko-niemieckie. W szystkie 
stron nitewa czeskie zgodnie odrzuciły propozy- 
<eye Niemców.

Sytuacya zaostrzyła się przez to, że obecnie 
nuż nietylko agraryusze czescy i radykali cze­
scy, ale wszystkie stronnictwa czeskie wezmą 
solidarnie udział w obstrukcyi.

Dalsza przyczyna zaostrzenia sytuacyi wy­
s z ła  ze strony wielkiej własności czeskiej i nie­
m ieckiej, k tó ra  sprzeciwia się rozpisaniu no­
w ych wyborów do Sejmu czeskiego, którego 
pierwszem zadaniem byłoby uchwalenie refor­
my wyborczej.

Na wczorajszych naradach czeskich w P ra­
dze stanowczo sprzeciwiono się żądaniu Niem­
ców o wyłączenie sprawy ordynacyi wyborczej 
i s ta tu tu  krajowego z całego kompleksu spraw 
’ ugodowych i załatwienie tych dwróch spraw bez 
rekom pensat dla Czechów w  innych dziedzi­
nach, tworzących kompleks ugodowy.

, M in  o HoiiłMlaiłlśii. •
1 (T e 1 e g r. ,,N. R e f.“)
  jscH Londyn, 16 marca.
Minister Churchill wygłosił onegdaj w Brad- 

fordzie mowę, w której, między innemi, rzekł, 
łże propozycya Asquitha co do stanow iska Ul- 
steru wobec Home-Rcule oznacza wielki k rok 
naprzód. W ydaje mu się ona jednak zasadni­
czo ostatnią propozycya, jak ą  rząd może uczy­

nnić. Je s t pewnym, że gdyby jak i żołnierz bry- 
■ tańsk i został zaczepiony albo zabity przez „po­
marańczo wych“, —  dałoby to  angielskiemu lu­
dowi znak do t a k i e g o  w y b u c h u  g n i e -  
w u, jakiego sobie torysi może nie wyobrażają. 
Podstawy państw a były by przez to zrgrożone. 
Groźby Ulsterczyków nie zastraszą nas, a  potę­
ga praw a i porządku musi być utrzym ana.

M o w a  M il le r a m i  i .
(T e le -g r . „N. R e f .“)

\  Belfort, 16 marca.
Były mimster, Alillerand, wygłosił tu  w imi 3- 

niu zjednoczonej lewicy mowę na zgromadze­
niu, w której oświadczył, że zjednoczeni socya- 
:liści i zjednoczeni radykali, ze względów wy­
borczych, wsparli gabinet Doumerguea, zrzeka­
jąc  się swoich najdroższych przekonań, zaś ga­
binet ten trzym ał s;ę tylko przez to, że konty­
nuuje nacyonalistyczną politykę swcich po­
przedników. Mówca protestow ał przeciw za­
rzutom, czynionym oficerom francuskim, i 
rzekł, że wszyscy oni są godni zaufania. W 
końcu oświadczył, że trzyletnią służbę wojsko­
wą uważa za konieczność w interesie równowa­
gi europejskiej i potęgi Francyi.,’

   —

Płzesflecis iiW n etoac  <se eH o sK tk
'N "  v  ( T e l e g r .  _N R e f.“)* »

Rzym, 16 marca.
A

J a ł  dzienniki donoszą, Salandra jest zdania, 
że sy tu ac ja  polityczna wymaga połączenia się 
.wszystkich sił liberalnych, któreby obejmowało 
liberałów prawicy i centrum, liberałów lewicy 
aż do liberałów dem okratycznej lewicy. Sa­
landra  konferow/ał z San Giulianem, oraz z par­
lam entarzystam i Schanzerem, M artinim i Ciu- 
fellim.

„TriDuna" twierdzi, że wszystkie listy gabi­
netu, podawane przez dzienniki, są, jak  zwy­
kle w takich w ypadkach, fantastyczne. Ukon­
stytuowanie się gabinetu nastąpi zapewnie w 
środę. ' ;• ' '  ~

W iec w sprawie bezrobocia.
(Koresp. „N, Reformy").

i  Oświęcim, 16 marca.
J Dziś odbył się w sali hotelu Herza obywa­
telski wiec w sprawie bezrobocia. Reprezento­
wane były wszystkie stany bez względu na 
barwę polityczną. Na wiec przybyli: burmistrz 
miasta, p. Mayzel i delegat rady powiatowej 
bialskiej, p. Antoni Śmieszek, tudzież wielu ra­
dnych miejsk'ch. Do prezyuynm powołano: pp. 
Edwarda Jaśkiewicza, asesora i dyrektora kasy, 
tudzież pp. Gawińskiego i Karolusa.

Słowo wstępne wypowiedział dr. Krzysztou 
z . rakowa, który w barwnych słowach skreślił 
ogólną sytuację, a przemówienie swe, przery­
wane oklaskami, zakończył wezwaniem, aby 
w obliczu nędzy i głodu połączj li się do wspól­
nej ^racy wszy ;cy obywatele, bez względu na 
przekonania i odcienia polityczne.

Następnie przemawiali liczni mówcy ze wszy­
stkich sfer społeczeństwa, między nimi także 
burmistrz miasta, p. Mayzel, który zdał sprawę 
ze starań. Wdrożonych przez gminę o uzyskanie 
rozpoczęcia budowli rządowych i robót publicz­
nych.

uwalono wysłać deputacyę do Wiednia. 
W ysłano telegramy do namiestnictwa, minister­
stwa dla G alicji, tudzież do ministrów kolei 
i  handlu. Wkońcu uchwalono następującą rezo- 
Iscyę:

„Stojąc przed widmem głodu i nędzy, ocze­
kujemy pomocy ze strony rządu w formie jak  
najrychlejszego rozpoczęcia budowli rządowych, 
a  w szczególności budowy dworca kolejowego, 
gmachu na pomieszczenie poczty i telegrafu 
w Oświęcim'u; upraszamy, aby uznano te budo­
wy jako zapomogowe. Wzywamy reprezentację 
m. Oświęcimia, aby jak  ną,rychlej i to w naj­
krótszym czasie przystąpiła do budowy szkoły 
ludoweji popierając" równocześnie prośoę tej re- 

Iprezentacyi o udzielenie jej pożyczki bezpro­
centow ej z  funduszów, przyznanych na te cele 
przez Sejm krajow y1*;’.
. Celem poparcia tych postulatów uchwalono

odnieść cię do posłów parlamentarnych i  sejmo­
wych, bez względu na przynależność partyjną. 
Wogóie wiec miał przebieg poważny i  zakończył 
się późnym wieczorem.

?reces o W iesia w Guliiyi.
( T e l e f o n e m )-»• v -*■ i |  z

W iedeń, 16 marca.
Przed trybunolem  orzekającym  rozpoczął się 

tu ta j proces, rozpisany na cały tydzień, prze­
ciwko 9 podsądnym, obwinionym o szpiego­
stwo, bądź dokonane, bądź usiłowane. Na ła- 
f  .3 oskarżonych zasiadają: 34-lctni mechanik 
Julian Leontjewicz-Zwarycz, 51-letni kupiec 
Rudolf Konig i 41-letnia żona jego Teresa Ko- 
nigowa, 35-letni buchalter Andrzej Koloswski, 
52-letni lokaj P io tr Pawlowicz-Piczkur 34-le- 
tni agent realnościowy Borys Kuliskow, 24-le- 
tni szofer Sergiusz Sadycz, 35-letni słuchacz 
tehniid Bronisław Dyrez i 24-letnia nauczyciel­
ka pry w atna Nora Barou-Hofmann.

Przewodniczy rozprawie rad-oa sądu krajo­
wego dr Altmann, oskarża prokurator dr Ur- 
banczicz, bronią adw okaci drowie: Pressbur- 
ger, Schbnbrunn, W inteinitz. Morgenstern, 
Rraszna, Schwarz, Chalomy, Herbaezek, Zie- 
gier i Goldreich.

Przebieg spraw y jest wedle ak tu  oskarżenia 
następujący: W pierwszej połowie r. 1912 ro­
syjski sztab generalny wysłał do Austryi, a 
przedewsystkium do Galicyi gromadę szpie­
gów, i to do miejscowości, w których  pobyt 
szpiega jest największem niebezpieczeństwem 
dla obrony państwa. Było to w czasie, gdy wia­
domym już byi sojusz państw  bałkańskich, 
zwrócony w istotnych swych tendencyacn 
przeciwko Austryi. Sojusz ten w akcie oskar­
żenia nazywa się „umową pewnych grup pań- 
stwowych**.

Szpicgowie wysiani do Austryi, mieli swoje 
sprawozdania wysyłać do Paw ia Patrow a w 
Lipsku „poste restante**. Rzekomy Petrow, w 
rzeczywistości Piczkur, wysyłał sprawozdania 
do rosyjskiego sztabu generalnego, a szpiegom 
wysyłał honorarya. W ykrycie spółki szpiegow­
skiej nastąpiło po uwięzieniu kilku osób, przy 
których znalez.onu listy  od Piczkura. W tedy 
uwięziono Piczkura, a z papierów jego dowie­
dziano się o członkach bandy szpiegowskiej.

Najpierw  -wpadł w ręce policyi Leontjewicz- 
Zwarycz, k tóry  za paszportem  rosyjskim  przy­
był w marcu 1912 r. do Tarnopola, rzekomo dla 
uzyskania paten tu  na swoj wynalazek. Frzy 
Zwaryczu znaleziono brulion listu, donoszące­
go, że w Austryi mówią wszyscy o mobilizacyi 
rosyjskiej, dalej list od Pctrowa, zawierający 
180 koron. Petrow- Piczkur został uwięziony' 
w Podmokłem w Czechach, a znaleziono przy 
nim list, adresow any do Zwarycza i zawiera­
jący 190 koron. Zwarycz przyznał się wresz­
cie, że wysłało go do Galicyi rosyjskie biuro 
wywiadowcze w Kijowie, wy znaczając mu 75 
rubli miesięcznej płacy. Równocześnie uwię­
ziony został w Haliczu Iwan Zieliński, k tóry  
atoli um arł na gruźlicę w toku śledztwa.

W maju 1912 r. zwróciła, na  siebie uwagę 
p o lic ji n iejaka Stefańska, k tó ra przybyła do 
Lwowa i zamieszkała tam  w hotelu F rancu­
skim. Byda to w rzeczywistości Nora Baron- 
llofm anowa z Rosyi. Opowiedziała ona komi­
sarzowi policyi lwowskiej, Charwatowi, że ma 
w imiemu rosyjskiego biura wywiadowczego 
wypłacić pewnej osobistości wojskowej honora- 
ryum. Rzeczywiście wypłaciła komisarzowi 
Charwatowi, jako owemu wojskowemu, 1U1 K 
20 h. Gdy ją  uwięziono, zeznała, że przybyła 
do Lwowa, ażeby odwiedzić kupca Rudolfa Ro- 
niga, k tó ry  d. 13 m aja 1912 przybył z zoną 
Teresą z W arszawy, dokąd jest przynależny, do 
Lwowa.

Urzędzono rewizyę u Kóniga i stwierdzono, 
że działał w porozumieniu z Petrowem i Ste­
fańską. Po uwięzieniu zeznał Konig, że wy­
słało go kijowskie biuro wywiadowcze do Ga- 
licyi. Żona jego utrzym ywała, że o szpiegowa­
niu nic nie w7ie, ale zeznanie to okazało się fał- 
szywem. Następnie uwięziła polieya we Lwo­
wie Andrzeja Iiołcsowskicgo, k tó ry  w ładzom 
austryacU m  ofiarował swoje usługi przeciw Ro 
syi, a w śledztwie utrzym ywał, że przybył do 
Galicyi, ażeby zdradzić Petrow a.

Ponieważ przy Petrowie, którego uwięziono 
w Podnroklem (Bodcnbacb) w < zechaclr snalc- 
ziono list z kwdtem na 75 rubli, które żiwno- 
stenska banka wypłaciła Sadyczowi, zamiesz­
kałem u w W iedniu, wdęc uwięzi' >r o także Sa- 
dycza w W iedniu d. 4 czerw ca 1913 w Znale­
ziona w jego mieszkaniu korespondencja do­
wodzi, że był on szpiegiem rosyjskim. W resz­
cie uwięziony został, na podstawie Mstów, zna­
lezionych przy Petrowie, Borys Kuliskow w 
Czerniowcaeh.

Nora Hofman miała we Lwowie wręczyć pie­
niądze w7ojskowemu, którego nie znała, otrzy­
m ała tylko jego fotografią- Otóż tę fotografię 
znaleziono u niej, a  przedstawiała ona B roni­
sława Dyreza, k tó ry  za szpiegostwa otrzymał 
już karę więzienia na  przeciąg 3 la t i 8 mie­
sięcy. Dyrcz usiłował 1 uwodnić, że chciał 
wyprowadzić w pole rosyjskie biuro wywiado­
wcze z wiedzą wdadz austryackich, ale dowod 
tak i nie powiódł mu się wcale.

j f t i M M P t k a i  ; j j i
S i s u S d w ,  1.6 marca.

Z komisyi teatralnej. Wczoraj odbyło się pod 
przewodnictwem wiceprezy denta m. Szarskiego, 
posiedzenie komisyi teatralnej, na którem oma­
wiano szczegółowo repertuar za czas ubiegły, oraz 
na najbliższą przyszłość. Roinisya wyraziła życze­
nie, aby dyrekeya teatru wprowadziła w życie 
zwyczaj dublowania głównych roi w nadających 
się do tego sztukach, a to w interesie kształcenia 
■sił artystycznych licznego persona u teatru kra­
kowskiego. Wkońcu wyraziła komisya dyrekcji 
teatru żywe uznanie za wznowienie „Hamicta" w 
oryginalnie pojętej inseerizacyi.

Z komisyi wodociągowej. Komisya wodociąg iwa 
Rady u. Krakowa odbyła posiedzenie w sobotę 
dnia, 14 marca b. r. pod przewodnictwem wicepre­
zydenta Sarego. Na posiedzeniu rozważana b jia  
sprawa uzupełnienia' przepisów wykonawczych u- 
stawy wodociągowij i sprawa budowy- nowych 
rurociągów w ulicach Zagrody, Miechowska i na 
gruntach obok Parku krakowskiego. Wreszcie za­
twierdzono oferty na dostawę wodomierzy T ma

teryałów na rok 1914 dla Zarządu wodociągowego 
i przyznano szereg ulg w opłatach taryfowycL.

Dziennikarze wfoscy w Krakowie. Do Krako­
wa przybyli wczoraj rano dwaj dziennikarze wło­
scy, Wirginio Gayda, redaktor „Srampa" w Rzy­
mie i Aleksandro Duday, korespondent „Tribunu". 
Przez dzień wczorajszy zwiedzali goście włoscy pa­
miątki naszego miasta. Dziś rano zwiedzają w dal­
szym ciągu muzea i kościoły.

Piknik na Bratnią pomoc w Zakopanem. We 
czwartek 19 b. m. odbędzie się staraniem Tow. 
„Promień*, na rzecz Koła kram Tow Domu zdro­
wia „Pomoc bratnia w Zakopanem** piknik w sa­
lach Tow. lekarskiego (Radziwiłłowska 4). Począ­
tek o godz. 9 wieczór. Bilety wstępu otrzymać 
można za zaproszeniem w Collegium novum sala 
nr. 2 od 2—3. Datki uprasza się. nadsyłać p. a. 
Uniwersytet „Pomoc bratnia Zakopiańska".

Wieczornica literacka. Kółko Slawistów U U. 
J., wznawiając dawną tradycyę, urządza „wieczór 
autorów". Na program złożą się przeważnie utwo­
ry nigdzie jeszcze nieogłaszane, pióra młodych au­
torów i autorek. Współudział swój w dziale poe- 
zyi przyrzekli: p. Marya Wydżdżanka („Radość 
życia") i wiersze drobne), Z. Umlaufówna („Baśń" 
i drobne poezye), oraz p. Brodzikowski (sonety z 
cyklu „Dusze" i in.) i Ejsmond („Radość życia"); 
Bohdan Górski („Chwała ci, życie"); Urywki po­
wieści wygłoszą: p. J. Hełczyński („Karta wyrwa­
na"), Z. Umlaufówna (ustęp z opowieści) i Marya 
Szpyrkówna. Dział „rzeczy wesołych" wypełnią 
„bajki" J. Ejsmonda oraz satyryczne utwory K. 
Brodził ow skiego. Nowością wieczernicy będzie 
nadto „recenzya" przeczytanych utworów pióra p. 
Tadeusza Charzewskiego. Interesujący ten wie­
czór odbędzie się dnia 17 b. m. (wtorek) o godz. 7 
wieczór w sali Nr. 39 Collegium No ci. — Bilety 
wstępu w cenie 50 h. (dla członków 20 h.) naby­
wać można w lokalu „Kółka Slawistów * (Uniwer­
sytet), w godzinach dyżurnych, lub w dzień wie­
czornicy przy kasie.

Krajowy Związek turystyczny odbył w Krako­
wie posiedzenia Wydziału w dniach 27 lutego i 11 
marca b. r. Uchwalono budżet na tok 1914, oraz 
na pierwszą połowę 1915. Datę walnego zebrania 
ustalono na 13 kwietnia. Wiceprezes dr Schneider 
zawiadomił o otwarciu lwowskiego oddziału kra­
jowego Związku turystycznego, jako samodzielnej 
organizaeyi pod przewodnictwem posła Lisie wi­
eża. Sekretaryat Oddz'ału lwowskiego objął dr 
Mieczysław Orłowicz. Z początkiem maja odbę- 
d7zie się w Krakowie, przy współdziałaniu Związ­
ku, zjazd balneologiczno-turystyczny, na który 
wpłynęły liczne zgłoszenia. Utworzona w zeszłym 
roku przj7 Związku sekej7a samochodowa rozwinę­
ła żywą działalność i weszła w układy z istnieją­
cym dotąd galicyjskim klubem automobilowym. 
W najbliższym czasie nastąpić ma przemiana sek­
c ji na samodzielny klub z prawem wydawania t. 
zw. tryptyków ala wyjeżdżających w obce grani­
ce celne. Związek przygotowuje obecnie materyał 
fotografij i widoków naszego kraju, dla reklamy 
w wagonach kolejowych, którą ministerstwo pro­
wadzić obecnie zamierza we własnym zarządzi®. 
Wydział przyjął wkońcu dc wiadomości zarządze­
nie prezydyum w sprawie urządzenia wycieczki 
do Krakowa, Wieliczki i Zakopanego z Wiednia 
i zachodnich prowincyj Austryi.

Z krakowskiego Towarzystwa technicznego. —
Z powodów od Towarzystwa niezależnych, zapo­
wiedziany na wtorek dnia 11 b. m. odczyt, p. niż. 
Haukego, nie odbędzie się.

O d c z y ty  n a  d o c h ó d  R a d y  o p ie k u ń c z e j . W  d n ia c h
18 i 26 b. m. odbędą się w sali Uniwersytetu dwa 
ostatnie odczyty z tegorocznego cyklu, a mianowi- 
wie prof. St. Smolki: „Z października 1848 r.“ (18 
marca) i prof. T. Grabowskiego „Początki krytyki 
literatury w Polsce" 26 b. m. Początek o godz. 6-ej 
wieczorem.

Z Tow. Polskiego instytutu pedagogicznego. Po­
siedzenie ku uczczeniu pamięci Wl. Dawida z po­
wodu nieprzewidzianych przeszkód nie odbyło się 
w sobotę, lecz odłożone zostało na wtorek 24 b. 
m., o czem nastąpią później zawiadomienia.

Od Pady naczelnej' Drużyn Bartoszowych o-
trzymujemy ze Lwowa następujące wjęjaśnienie:

Donosząc o aferze Stanisława Jasińskiego, nie­
które pisma pomieściły wiadomość, jakoby Jas.nsk' 
miał być prezesem Drużjm Bartoszowyali w Kra­
kowie, a nawet komendantem naszej Drużyny Kra­
kowskiej W interesie prawuy prosimy o zaznacze­
nie, że naczelnikiem Drużyny- Bartoszowej w Kra­
kowie jest druh Andrzej Nuwak, a komisarzem, 
t. j. pełnomocnikiem rady naczelnej w powiatach 
ki akowskim i chrzanowskim Dr. Stefan Surzjrchi, 
Stanisław Jasiński żadnej z tych godnuści nio pia­
stował, był t y l k o  pizewodniczącym zorganizowanego
przez siebie komitetu przyjaciół Drużyn Bartoszo­
wych. Komitet ten żadnej ingerencji nie miał 
w -wewnętrzne sprawy naszej organizaeyi' i byl tyiso 
grupą ludzi, pragnących popierać naszą organizacyę 
w7 zachodmeh pow iatach Galicyi.

Rada naczelna Drużyn B artoszow ych : Stefan 
Pasławski, zast. nacz. gł., Stanisław Karasiński, 
pisarz gł.

W sprawie ks. Druckiej-Lubeckiej przeciw reda­
ktorom „Iliustr. Kuryora Codziennego" o wystę­
pek obrazy czci wdrożonem już zostało śledztwo 
wstępne. Jak  nam donoszą, z powodu inkrymino­
wanego artykułu „Tajemnica śmierci ks. Lubcckic- 
go", który miał przynieść rzekome „rewelacy®" 
w rzeczywistości zaś tyłku zohydził zamordowane­
go i jego rodzinę, domaga się wdowa już w toku 
śledztwm przeprowadzenia dowodu prawdy i wy­
krycia źródła tych fantastycznych „rewelacyj

Nieudane włamanie do kasy wertheimuwskiej.
Ubiegłej nocy trzej mężczy źni przyzwoicie ubrani 
włamali się do biur handlowych Majerczyka przy 
uł św. Agnieszki 1. 1 i poczęli specyalnemi dłr- 
tami wybijać otwór w kasie wertheimowskiej. Prze­
chodnie, słysząc łoskot w biurze, zawezwali poste­
runek policyi. Włamywacze, spostrzegłszy niebez­
pieczeństwo, zbiegli przez podwórze.

Pożar sklepowy. W sklepie przy ul. Wawrzyń­
ca 1. 22 wczoraj po południu wybuchł pożar. Za­
jęły się towary w szafach. Przechodnie, widząc 
dym, wydobywający się z zamkniętego sklepu, za­
wezwali straż pożarną, która uga; iła ogitń. Pożar 
o tyle był groźny, gdyż w sklepi'- znajdowała się 
Benzyna i nafta. Szkoda wynosi kilkaset koron.

Bukiecik fiiołków za 50 kor. Kapu.an rachun­
kowy ?0 p. p. wczoraj w ppiudnie ch*iał kupić 
bukiecik fijydkuw od chłopca ] 0-letniego w. Sukien­
nicach, nie mając jednak diobnych wręczył chłopcu 
50 kor. dó zmiany. Chłopiec, otrzymawszy banknot, 
50-Lorońpwy, zbiegł i1,zniknął w tłumie.

fre sk o w an ie  rzezimieszków. Wczoraj wieczór 
'aresztowano 17-Ietnfego Stanisława Pszeniczyń- 
skiego z Bytomi?, który od dłuższego czasu y raz 
z bandą opryszkćw grasował jako włamywacz. 
Aresztowano także 20-letniego

który, zabawiaj‘ąc się w jednym z szynków przy 
ul Szerokiej z A. G., skrad} mu z portfelu 269 K.

TSdzieŻO. P. Maryl Kużubkównie, nauczycielce 
a Myśłenio, która przyjechała do Krakowa z wy­
cieczką młodzieży szkon oj, s radziono wczoraj w 
południe w Sukiennicach z torebki ręcznej k ntę  
120 koron.

Józefowi Fnsce, woźnemu pocztowemu, skradzio­
no wczoraj przed południem w Dudynku pocztowym 
na Kolei rower marki „Styria* wartości 120 kor.

W-
Droga rząćowa łącząca Wieliczkę z Podgó­

rzem, zwłaszcza w pierwszych kilometrach oJ Pod- 
góiza aż do Woli Duchackiej, jess pełna wybojow 
i błota. Droga ta jest bardzo silnie uczęszczana i 
wymaga starannej konserwacyi. W interesie ludno­
ści wiejskiej, dowożącej do Krakowa środki żywno­
ści, oraz w interesie mieszkańców Podgórza, do­
stawiających towary do stacyi Podgórze-Płaszów, 
leży konieczność możliwie rychłego uchylenia tych 
fatalnych stosunków, które już wszystkim dały się 
we znaki.

Śmiertelny wypadek kolej'owy Z OhaDów-
ki  telegrafują nam: Sebaslyau Zapała, 86 lat, żo­
naty, bezdzietny, przesuwaca wozów na stacyi ko­
lejowej w Chabówce, dosLał się wczoraj rano o 5 
m. 40 podczas szybowania między bnfury wozów i 
zginął na miejscu. Futory zgniotły mu fcMkę pier­
siową. Śledztwo w toku.

Żywiec. (Koło T. S. L.). Tutejsze Koło Towa­
rzystwa Szkoły Ludowej rozwija się bardzo pomyśl­
nie, a to dzięki poparciu ogółu, wł-adz autonomicz­
nych, tudzież instjtaeyj. Kolo liczy 300 członków, 
a publiczność spieszy z datkami w dniach obcho­
dów i składek. Koło otrzymuje subwencje od Ra­
dy powiatowej (300 K). Spółek oszczędności w Spo­
ryszu (44 K) i w Pietrzykowicach (40 K) oó tu­
tejszego Związku akademickiego (50 K). W 1913 
roku urządziło Koło 38 odczytów z obrazami świe- 
tlnemi w Żywcu i okolicy. OlDrzymiom powodze­
niem cieszyły się „Godziny bajek dla dzieci1*, któ­
re Koło urządza co miesiąc. Kofo utrzymuje jeden 
kuiu dla analfabetów w Łodygowicach, a w zimo- 
wycn miesiącach podobny kurs w Żywcu. W u- 
biegłym roku założono 7 nowych wypożyczalń, po­
większając liczbę ich do 20; zarząd obecny stara 
się o przemianę wypożyczalń na czytelnie. Koło 
posiada ogółem 3024 książek; liczba czytelników 
w ubiegłym roku wynosiła 1120, a wypożyczeń 
było 15.r' 65. Stan kasowy przedstawia się pomyśl­
nie, gdyż saldo za rok 1913 wynosi 883 K.

Na tegorocznem zgromadzeniu walnem wybrano 
następujący zarząd: przewodniczący prof. M. Ra­
dwański, zastępca akad. Pantofliński F., sekretarz 
prof. Osostowiez W,, skarbnik prof. Bauer. Do wy ■ 
działu weszli pp.: Biliński, Bydliński, Czerwicz, 
Fela, Ganszer, Horóbska, Kuliński, Michejda, Mo- 
Eński, Pantofliński L1 ks. Sadowski, Taurnelle, 
Waśniowski, Zięba. Kumisjoj rewizyjną stanowią: 
pp. Bielewicz, Gizowski, dr Kórnicki, Kulig, Min- 
kiński.

Nowy zarząd przy pomocy Czytelni mieszczań­
skiej i Związku akad. otwiera w dniu 1 kwietnia 
b. r. Czytelnię publiczną W roku bieżącym wygło­
sili odczyty: prof. Fela, akad. Fr. Pantofliński, prof. 
Radwański, prof. Osostowiez, prof. Michejda 1 prof. 
Biliński. Dalej urządzono wieczór styczniowy. Za­
bawa taneczna przyniosła Kołu 4U0 koron czyste­
go zysku.

Rźes/CW, 14 marca. (Handlarze żywego towa­
ru. ---- N -wy sz p ita l .)

Dnia 6 b m przyaresztowano tu niejakiego Ale­
ksandra Guiov.skiego vel Mieczysława Tuczą; sine­
go vel Mieczysława Rafałowicza, lat 43 1 czą-
cego z Tarnowa, za handel dziewczętami. Gutow­
ski zamieszkał przy ulicy Hetmańskiej, ubierał się 
elegancko, uczęszczał do kawiarń i przedstawiał się 
jako emerytowany komisarz policyi. Ponieważ Gu­
towski obcował prziwa-n u z dziewczętami, przeto 
zwrócił uwagę insnekroia Luatiga, który począł go 
bacznie śl-.dzić. W  chwili gdy Gutowski zam>erzał 
opus .Ić Rzeszów wraz z dwiema ofiarami, na pod­
stawie nitzb:tych dowodów, że tauże niedawno wy­
wiózł do Berlina (pociągiem pospiesznym pierwszą 
klasą) młcdą, przystojną dziewczynę, inspektor are­
sztował go. Przeprowadzona zaraz w nocy rewlzya 
w mieszkania aresztowanego, dostarczyła dowodów, 
że Gutowski od dłuższego cza3u trudnił Bię han­
dlem żywym towarem. Gutowskiego odstawiono do 
sądu.

Budowa nowego szpitala powszechnego, na którą 
Sejm npoważn!ł Wydział krajowy do zaciągnięcia 
odpowiedniej pożyczki, prawdopodobnie wkrótce się 
rozpocznie. Projektowany szpital przysporzy ośm- 
dmesiąt łóżek i urządzony ma być według wszel­
kich wymagań hygieny.

Konduktor zabity przez pociąg. Z Przemyśla 
donoszą nam: W feobotę, 14 b. m., koło godziny 
11 w południe, podczat przesuwania wozów na sta­
cji w Niwem Mieście, popchnięty maszyną nadjeż­
dżającego pociągu osobowego, v»-padł na sąsiedni tor 
pod kcła masijny pociąga towarowego, konduktor 
Stefan Samoił. Koła lokomotywy zmiażdżyły nie­
szczęśliwemu głowę. Zmaiły, pochodzący z Przemy­
śla. osierocił żonę i troje dzieci,

SamobÓj8twO chorążego. Piszą nam z Prze­
myśla Onegdaj odebrał tu sobie życie wystrzałem 
z karabinu chorąży 77 p. p., Ernest Baryan. Po­
niósł śmierć nu miejbca. Powody samobójstwa nie­
znane.

Prawo publiczności. Minister wyznań i oświaty 
naćiał prawo publiczności 1—4 kl. gimnazyum 
miejsk. w Przemyślanach na lata 1913— 1915; 
oraz 1-M. pryw. realnego gimn. im. Henryka Jor- 
dana we Lwowie na rok 19] 3/14.

Składnica pocztowa, z  dniem 16 b. m. zapro­
wadza dyr. poczt i telegrafów w miojscowuści Łęka­
wica, należącej do okręgu doręczeń urzędu poczto­
wego w Tarnowie, 2 składnicę pocztową z rozsze­
rzonym zakresem czynności i służbą doręczeń wraz 
z doręczeniem listów nadawczych. Składnica ta po­
łączona będzie z nrzędpm pocztowym w Tarnowie 2 
za pomocą tygodniowo sześciorazowego posłańca 
pieszego.

) 2®’
Z teatru p o z n a ń sk ie g o . W rlnii: 13 b. m. teatr 

polski w Poznaniu wystawił pierwszą część trylo­
gii L. Rydla „Złote wiązy". Dzieło doznało en­
tuzjastycznego przyjęcia. Głównu role wykonali 
pp.: Podgórska, Kojałłowicz, dyrektor Szczurkie­
wicz i Redmund. Wspaniałe dekoracye, wykona­
ne w polichromii, zyskały ogólne uznanęg. Powo­
dzenie sztuki zapewnione, i

Magnat polski na ukraińskie cele narodowe. 
„Słowo Polskie" donosi: Hr. Michał Tyszkiewicz, 
magna7 polski na Rusi, który stoi na czele tow. 
przyjaciół pokoju w Kijowie i był prezesem ko-

jubileuszu Szewczenki 20.000 rubli (50.000 korOfj 
na ukraińskie celo narodowe.

Sukces poiskiej śpiewaczki na obczyźnie
Z Budapesztu donoszą nam: W dniu 13 b. m fO'*' 
hliczność tutejsza zachwyconą była pierwszym wy­
stępem panny Maryli Trąmpczyń3kiej w „Orfeusztf** 
Glucka. Po wielu latach opera budapeszteńska wzno­
wiła to arcydzieło idasycznej muzyki lirycznej, 
dzięki gościowi polsaiemu, Polce, wyKształconej W 
Paryżu, a ostatnio pracującej w Monachium pod' 
kierunkiem p. Jacąues'a Stuckgolda, Warszawianina. 
Doborowa publiczność żywo przejęła się muzyką, 
śpiewem i grą gościa polskiego,

i owiększenie liczny lekarzy woiskowych. 
Wraz z rozmaitemi zmianami w armii enstryatko* 
węgierskiej, nastąpi również w najbliższej przy­
szłości powiększenie liczby lekarzy wojskowych i 
to przeJewszystkiom lekarzy o wyższych randach. 
W austryackiej obronie krajowej stała liczba leka­
rzy wynosi obecnie 12 starszych lekarzy sztabo­
wych I klasy; 9 starszych lekarzy sztabowych II 
klaDy; 49 lekarzy sztabowych; 119 lekarzy pułko­
wych i 27 starszych lenarzy, Dalaj armia ma 64 
starszych lekarzy sztabowych I klasy; 91 starszych 
lekarzy sztabowych II klasy; 245 lekarzy sztabo­
wych; 546 lekarzy pułkowych (om żetowanych jtflt 
668, reszty jednak brakuje), oraz 134 s t a r s z y c h  
lekany (budżetowanych 224). Jeżeli się porówna, 
stosunek cyfr starszych leiurzy pułkowych I i II 
klasy pomięizy armią wspólną a obroni Krajową, 
to się okaże, że w armii zamiast 64 starszych le­
karzy sztabowych powinno być 114, a więc o bO 
więcej. Z tego też powoda aw ans leaarzy jest gor­
szy w armii, niż w obronie kiajowoj. Podobny rów­
nież za. hodzi st. snnek w innych klasach rangi. — 
Obecne powiększenie stanowisk lekarzy w wyższej 
randze wpłynie na szybszy awans ltkarzy wojsko­
wych, a z drogiej strony okażę się jeszcze więssza 
zapotrzebowanie w armii młndich sił lekarski h.

Szpiegostwo w marynarce angielskiej. Z angiel­
skiego okrętu wojennego, stojącego na kotwicy 
w porcie Sheernefl, zginęła księga sygne1®"' 
Okoliczności, pośród którj7ch zaszedł 'on akt, 
wskazują, że kradzież została starannie o b m y ś lo n a .  
Skutkiem tego zdradzone zostały znaczenia sy-< 
gnałów wojennej marynarki angielskiej, gdyż we­
dle owej książki posiadacz jej może' odcyfrować 
każdy sygnał. Gdyby więc nawet ti ładze odzy-- 
skały księgę, wszystkie sygnały muszą uledz 
zmianie.

Na pomnik dla Lessepsa. Z Waszyngtonu do-; 
noszą: Senator Williams wniósł projekt, żądający 
kredytu 15.000 dolarów na budowę pomnika dla 
twórcy kanału suezkiego, Ferdynanda Lessepsa,-, 
Ma on być odsłonięty podczas uroczystości otwar-ti 
cia kanału panamskiego.

Trzęsienie ziemi. Z Tokio donoszą:
W Aiiita zdarzyło się podczas jednej god/.iny 

sześć trzęsień ziemi. Wiele domów runęło, połą­
czenia kolejowe, telegraficzne i telefoniczne przez'- 
wiele godzin nie funkeyonowały. Z ludzi nikt nie; 
zginął.

Zmarli:
Zygmunt G e m b a r z e w s k i ,  dr medycyny,- 

konsulem kolei państwowej, znany i ceniony w 
kołach lekarskich, zmarł we Lwowie, przeżywszy 
lat 48.

Zmarły osierocił żonę, znaną śpiewaczkę ope-r 
rową, obecnie primadonnę opery w Monachium*'

Składki Dla W. P. złożyła T. W. t K.
Dla J. A. złożono. J. W. 1 K, T. L. 1 K, W . Kowal­

ska 5 K.
Na obiady dla Diednjcli studcntrw złożyła J, W . 1 iv.
Na Macierz śląską złozono: N. N. z Bochni 4 K.
Dla więźniów politycznych złożył p. dr Aleksander) 

Sawicki 5 K.
guba. W niedzielę zgubiono woreczek ua-nski “.ksar-, 

mitny z kwotą 50 kor., zegarek srebrny i klucze. Zna 
lazca otrzyma 50 K uagrrdy. Wiadomość w uniwersyte­
cie Indowy m, przy ulicy Dunajewskiego 7.

Ml now. nla. Namiestnik zamianował praktykanta kon­
ceptowego namiestnictwa, Jozefa Gawlikowskiego, kon- 
cypistą namiestnictwa i przeniósł starszego inżyniera, 
RomuaLila Makowskiego, ze Złoazowa do Lwowa.

Prezydent wyższego sądu krajowego zamianował prak­
tykanta rachunkowego, Edwarda Popielnickiego, asy sten-, 
tein rachunkowym w wyższym sądzie krajowym we Lwo­
wie.

Powszechne wykłady uniwersyteckie. Zarzad wykładów 
zwraca uwagę publiczności, żo wykłady „O gruźlicy" zo­
stały z powodu niespodziewanej niedyspozycji p-eitgonta’ 
zawieszonn. Dnia 18 i 20 b. m. odbędą się wykłady ,O 
człowieku na ziemiach polskich" prof, dra Talko T rynic- 
wicza, dnia 19, 23 i 2-i b. m. wykłady prof. urp Maziar-j 
skiogo „O mikroskopijnej kudowie żywych istot ‘.

Z kalendarza. W poniedziałek, Lt> marca: Cyryaka* 
Hilarego b. i  Juliana. We wtorek, 17 marca: Patryka, 
Gertrudy i Józ. z A. We środę, 18 marca: Gabryela, Cy­
ryla i ó'eks.

Wschód Błońca dnia 16 marca o godzinie 5 m. 56, 
zachód o godzinie 5 m. 44; długość dnia godzin 11 mi­
nut 48.

Z krakowskiego obserwaturyum. Unia 15 marca 
termometr doszedł od +  0'3 do -f 8'7 O.; barometr- 
opadał-

Dnia L6 marca o godzinie 7 rano stan barometroi 
740-0 mm., termometru +  5'3 G\; \v:atr zachodnią 

Zakopane. (Telegram Związku T urystycznego). 
Temperaturo powietrza o godzinie 7 rano — 0 stop. C., 

półpogodnio, śnieg wieje, pogoda zmienna. Oczekiwany) 
wiatr.

Z uniwersytetu ludowego.
W poniedziałek, o godzinie 7, A. Kropatscli: „Rewo > 

lucyjna literatura galicyjska lat 1816 — 49".
We wtorek, o godzinie 7, W. Feldman: „Rozwój poK 

sldęj myśli politycznej".
W środę, o godz. 7, A. Krouatsck: „Rewolucyjna lite-, 

raiura galicyjska la t 1846 — 49“.
Repertuar teatru miejskiego im. Słow ic iego 

w Krakowie.
Poniedziałek: „Hamlet".
Wtorek: „Hamlet".

( T e l e g r a m y  „N. R e f o r m  y“ .)
B. G A B R Y E L J K A ,  P a ł a c  S p i s k i ,  

KRAKÓW. W ynajmuje i sprzedaje pierwszo­
rzędnych fabryk fortepiany, pianina, h an  łonie 
i pianole za gotówkę lub na spłaty naw et dwu- 
dzicstomiesięczne. Instrum enty używane od cen 
najniższych. W ystawa obrazów. W stęp wolny.

L w sS w , 16 marca.
Wybór delegata naucz, do Raby szkolnej oj  

kręgowej we Lwowie odbył się w sobotę w sali 
ratuszowej. Głosowało 415 osób. Został wybrany- 
delegatem kandydat obozu narodowego, p. łtcnualdi 
Kwiatkowski 254 głosami, p. Julian 8mulikov ski 
otrzymał 'L51 głosów.

Walne zgromadzenie członków Tow. raiunka-t 
wego W8 Lwowie odbyło się wczoraj wieczorem,, 
w sali obrad Galie. Kasy Oszczędności. Obrady zaga ł 
prezes Tow. dr. Edward Stroynowski. Po odczytaniu 
sprawozdania kasowego przez skarbnika dr, A. I aj 
bina, na wniosek komisyi rewizyjnej udzielono abi 
solutoryam ustępującemu Wydziałowi, poczein przei 
wodniczący zarządził wybory. Do Wydziału weszlryła Bockonka, nntetu wystawy k.jowskiej, ofiarował z pow odu
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ponownie: dr, Edward Sfroynowskt, jako prezes, 
dr. I. Fels sekretarz, dr W. Kruszyński gospodarz, 
dr. A. Eubln, p. Wiktor Chajes i Kazimierz Pe- 
płowski. Dalszych sześciu członków Wydziału sta­
nowią aelegac? Eadj miejskiej. Do komisyi rowi- 
zyjnej wvbrano ponownie pp. dr. Wilhelma Piska, 
Antoniego Nartowskkgo l Maurycego Jonasza.

Repertuar teatru lwowskiego '  '  1
We wtorek „Mignon". ~* t
We środę „Flirt-1. :

„Tr jest osobliwe", wyraził się krótko już w lekowy  
chemik, ,.źe w dzisiejszych czasach tak wicie kobiet 
uskutecznia na twarzy wszelkie możliwe zabiegi, któ­
re często są istotnie skomplikowane i przytem nie są 
bezpieczne; czynią to w nadziei, że na pewne pozbę­
dą się przez to zmarszczek i innych wad piękności, 
b mogłyby osiągnąć ten cel przecież tak łatwo przez 
zastosowani* prostego, starego środka, którym się 
już nasze babki posługiwały. Dawniej zachowywała 
60-letnia kobieta jeszcze stosunKowo młodzieńczy wy­
gląd, ale dzisiaj przeważnie twarz kobiety juz przed 
dCktym rokiem życia naznaczona jest brzydkiemi li­
niami i ‘ałdamk I mimo wielu doświadczeń nie wyna­
leziono dotąd nic nowego, coby tak istotnie dowiodło 
skutku, jak staroświecki czysty wosk parynolowy, 
ktorego można dostać w aptekach. Jeżed stare H 
storyjk są prawdziwe, to najsłynniejsze piękności 
francuskiego dworu pani hecami* r, pani da Barry i 
inne, jedynie temu prostemu środkowi zawdzięczały 
przez długi czas utrzymanie swego młodzieńczo-świe- 
żego wygiądu. Czysty wosk parynolowy zdaje się po 
cl laniać i zabierać w ciągu kilku dni zbyteczne, zwię­
dłe cząstki skóry, które się w nim w naturalny sposób 
rozpuszczają. Przez to pojawia sie potem będąca pod 
spodom ładna, naturalna nowa skóra.

środek ten jest stanowczo nieszkodliwy i nawet naj 
deliKamiejsza skóra nie może od niego doznać u 
szczerbku. Widziałem, jak stosowały go panie, któ­
re miały już głębokie linie i fałdy, a w krótkim cza­
sie n ik ły  wszystkie prawie ślady tych  skaz piękno­
ści. Moja własna córka zbliża się już do pięćdziesiątki, 
ale ma twarz iak miodą i świeżą, że przeważnie liczą 
jćj zaledwie 35 lat“.

To, co tu powiedziano, podaje prosty i nieszkodli­
wy środek do pielęgnowania skóry na twarzy; niech­
że więc ■wolno będzie ogłosić to w interesie czytel­
niczek. 2171

® s i a t  e k o n o m ic z n y *
* Ministerstwo sprawiedliwości wobec gali­

cyjskiego przemysłu. Ze sfer przemysłowych pi­
szą nam: Dostawa sukna dla służby i straży wię­
ziennych galicyjskich zakładów karnych przyznana 
została dla krakowskiego okręgu wyższego sądu 
Krajowego na rok 1913 firmie Smreka. Gdy ta na 
niekorzyść dutychczasowego galicyjskiego dostawcy 
zaprotogowana firma, przedewszystkiem dostawy 
w terminie nie zrealizowała, a dostawione po ter­
minie sukno okazało się zupełnie nieprzydatnem, 
ministerstwo sprawiedliwości poleciło nalprokura- 
toryi państwa w Krakowie, aby potrzebne artykuły 
dostawowe zamówiła u firmy Gerlich w Odrę u To 
polecenie już samo przez się sprzeciwia się przy­
jętemu przez rząd zobowiązaniu uwzględniania przy 
państwowych dostawach w Gulicyi nawet przy nie­
znacznych różnicach co do cen i jakości, przede­
wszystkiem przemysłu galicyjskiego. Nie wiemy 
rzeczywiście, czy to zarządzenie przypisać należy 
zupełnej nieświadomości tego zobowiązania rządo­
wego, czy wręcz zamiarowi prowokacji urzędniua, 
bo przec:eż ministerstwo sprawiedliwości musiało 
wiedzieć, że w Galicyi jest 11 fabryk sukna, któ­
rym przecież ryczałtowo nie można odmawiać zau­
fania. Jest obecnie obowiązkiem naszycn posłów 
parlamentarnych jak najkategoryezniej upomnieć się 
o przysługujące przemysłowi galicyjskiemu prawa, 
a mianowicie przestrzeganie przyjętej w roku 1904, 
a w regulauywio dostaw w r. 1909 ustalonej za­
sady pierwszeństwa dla galicyjskiego przemysłu 
przy małej różnicy co do cen i jakości, tudzież za- 
stosowywania postępowania koncertacyjnego w ra - 
zie znaczniejszej różnic*- cen, polegającego na tem, 
żo droższy galicyjski oferent ma być wezwany do 
zredukowania ceny ofertowej do najniższej ceny o- 
ferty pozagalieyjskiej z dobitkiem E proc. To po- 
ftępowanie koncertacyjne wyraźnio zostało ze stro­
ny rządu przyznane przy dotyczących pertiakta- 
cyach Koła polskiego i ministerstwa Sla Galicy i 
z ministerstwem handlu w r. 1909 i faktycznie 
w innych resortach, prócz ministerstwa sprawiedli­
wości bywa zastosowywano.

Z iiiijs ;;ej centralnej targowicy na bydło w Krakowie.
Kraków. 13 marca.

Na dzisiejszy targ spędzono bydła rogatogo 477, cie­
ląt 446; owiec i kóz 4, nierogacizny 473; razem 1300 
zwierząt. — Płacono za jeden cetnar metryczny żywej 
Wtogi: buhaje z paszy od 63’— do 92-— ; buhaje c'ude 
oć — - do — — ; woły od 70.— do 98’— ; krowy od 
45’— do 88 —, jałownik od 58’-  do 88-— ; cielęta od 
69-— do 116-— ; nierogaciznę tuczną O-—•— do O-—•— ; 
bitej wag1: nierogacizn*! od 170-— do 176*— ; węgierską 
pi O—’—. Z zakupionych na oko płacono za sztuka bu­
haje od 0—"— do O—•— ; woły z paszy od 0— ■ -  do 
0 —’— ; kr wy i,.. O—•— do —•— : jatówlli od O—•— do 
0 —•— ; cielęta od —•— ; owce i kozy od 20"— do —•— ;

Ze spędzonych na targ zwierząt Eprzedano: na miej 
scową konsumcyę 955 sztuk, na konsumcyę innych gmin 
kraju 271; cieląt i Świn —; na eksport za granicę Łajn 
Była rogatego 2-t-—; nierogacizny —.

Ceny powyższe obliczono bez opłaty akcyzowej.

K fiem sy I E o s y a  
w t & e c  a l a r m ó w  w o |

(T e le g r . „N. E ef.“)

Wiedeń. ,jM oatagsrevue“ donosi ze strony 
dobrze poinformowanej z Berlina, że wszystkie 
pogłoski, jakoby między cesarzem Wilhelmem a 
carem m iała się odbyć w ostatnich dniach wy­
miana listów, są bezpodstawnie. Informator pi­
sma stwierdza dalej, że kola miarodajne w Ber­
linie nie podzielają wprawdzie obaw prasy, mi­
mo to jednak nie przywiązują zbyt wielkiej wa­
gi do pokojowych zapewnień rosyjskiej dyplo- 
macyi. P raw dą jest jednak, że ani car ani ce­
sarz Wilhelm nie życzą sobie wojny*. Zachodzi 
tylko ta  różnica, że także naród niemiecki nie 
pragnie wojny, natom iast w Rosyi propaganda 
szowinistyczna wywołuje wśród ludności wiel­
kie zamięszanie. Prócz tego w Berlinie liczą się 
z nastrojem  wo Francyi, jeszcze ciągle bardzo 
nieprzyjaznym dla, Niemców.

i celowo przyrząlzone środki do pielęgnowania 
jamy ust i zębów są jedynie „TLENOLE" (wo­
da do ust, krem i proszek do zębów), wyralia- 

ne podług przepisu 27?

w  |»arJ£.m8&cle-
( T e l e g r .  „N. E e f .“)

Czy jutro będzie posiedzenie Izby?
Wiedee. Rokowania czesko-niem * ckie uważają 

za o s t a t e c z n i e  r o z b i t e .  Dzisiaj o godz- 
3 i pół po południu odbędzie się wspólne posie­
dzenie mężów zaufania czeskich i n ie m ie c k ic h ,  
na ktćrem  to posiedzeniu stwierdzi się tylko, 
że rokowania nie przy niosły żadnego rezultatu.

Namiestnik ks. Thun miał już rzekomo zawia­
domić pr 'zydenta ministrów o bezowocności ro­
kowań. Chodzi jeszcze tylko o to, kiedy parla­
ment będzie odroczony, d z i s i a j  c z y  j u t r o .  
Prezydent Izby Sylwester jest zdania, że  ju ­
t r z e j s z o  p o s i e d z e n i e  n i e  m i a ł o b y  
n a j m n i e j s z e g o  s e n s u .  Zdaje się istotne, 
że jutrzejsze posiedzenie n i c  p r z y j d z i e  do 
s k u t k u .

W sprawie emigracyi.
Wiedeń. Jak  wiadomo, prezydyum Kola pol­

skiego było w sobotę u lir. Stuergkha na kon­
ferencji w sprawie emigracyjnej. W konferen- 
cyi tej wziął m inister obrony krajowej, zastę­
pca m inisterstw a wojny, urzędnicy dla mini­
sterstw a dla Galicyi i ministerstwa spraw we­
wnętrznych, oraz posłowie Haller i Hafban. Za­
stępca m inistra wojny oświadczył, że granica 
wieku do la t 86, odnośnie do zakazu emigra- 
cyi, ma znaczenie tylko w w yjątkowych wy­
padkach. Normalną granicą będzie wiek lat 29, 
t. j, czas po odbyciu dwóch ćwiczeń wojsko­
wych. Ministerstwo wojny zastanawia się nad 
wprowadzeniem ćwiczeń wmjskowych dla tych, 
k tórzy w lecie wyjeżdżają na roboty.

Jest do oddania
; Zastępstwo 

na ZuCiioanią Gaiicyę
nowego czeskiego 

pilzneńskiego browaru 
„Światowar“ w Piiznie.

Reflektuje sie tylko na dobrze i 
sytuowanego fachowca.

Zgłoszenia przyjmuje

ŻIVNOSTENSKA BANKA
Pilia we Lwow.e.

Odpowiedzialny redaktor i wj dawca: 

Michał

K A U E S Ł A N  i-R 
(Artykuły w tym dziale nie pochodzą od 

redakcyi.)

Z  B s ^ l f e a i r ó wwystępować Dedzie od poniedziałku, 16 marca, 
do czwartku, w Teatrze Nowości o godzinie 9 
i  pół wieczór i pokazywać bedzie typy znanych 
osubistości ze wszystkich tegorocznych balów 
krakowskich. Nadto cały obecny aotorowy pro­

gram kinowy. 2?18

P en sjon at Atlanta
Kiakow, Karmelicka 9 

pokoje z komfortem urządzone, kuchnia wybo­
rowa. Ceny przystępne. 2093 1 3

5fł fnrypfhnh z powodu wyjazdu jeden z pierw  
11 iPuŁUUillt! szorzędnych, dobrze prosperują* 

cych penuyonafów w Kiakowie. Kraków, poste- 
restante „Poważni reflelciarci*. 2cu7 1 3

( T e l e g r a m y  „N.  R e f o r m  y “ .)

W tiki w Epiria.
Ateny. Koło Cliimary toczą s:ę nowe walki 

między Albańczykami a powstańcami epirocki- 
rni. W walkach tych Albańczycy zostali rze­
komo pobici.

Ateny. (WAT.) Blokada portu albańskiego 
Santi Quai’an ta  trw a w dalszym ciągu. — Po­
w stańcy gromadzą się obecnie pod Argyroea-
stro. . .

Wiedeń. Korespondencja albańska donosi, że 
blokada Santi Quaranta prawdopodobnie w naj­
bliższych dniach będziu zniesiona, -

Zografos rządzi.
\ten y . ńntononiiezny rząd Epiru obwieszcza 

dekret, powołujący *Jo broni wszystkich oby­
w ateli od 10 go do 30-go roku ży<_ia. Powołani 
stan iają się masami. „ ^

Abdul Hamid umierający. ’
Konstantynopol. Były sułtan Abdul Ilamid

jest umierający.
Javyi. W edług wiadomości z K onstantyno­

pola stan zdrowia byłego sułtana Abdul H anr • 
da tak  dalece się pogorszył, że zgon }ego ocze­
kiwany jest lada dzień.

Dynjisya szelka.
Konstantynopol. Szeik ul islam, Nemet Essad, 

przed!ożył onegdaj sułtanowi dymisję, którą suł­
tan przyjął. W  miejsce jego został szeikiem ul 
islam minister wakatów, Hairi bej który pono­
wnie przyjął w tym celu godność duchowną.

(Me zapychaj zanadto kiszki) jest to napo­
mnienie, stosowane przez L utra de tycłi, którzy 
uzyskać chcą późną starość. Powinien zatem 
każdy bez różnicy wieku, stanowiska i rodzaju 
tę złotą regułę brać sobie za zasadę ' zapobie­
gać temu, aby nie nabawić się cierpienia zwy­
kłej obstypacyi (zapcha nia albo zatwardzenia), 
które zawsze jest uciążliwe, a z czasem staje 
6ię nawet poważnem groźnam. Bawiąc się 
można każdego rana po przebudzeniu się spra­
wić sobie upragnioną ulgę przez czyszczenie ki­
szek, gdy się przed spaniem zażyje szklankę od 
wina gorzkiej wody „ H u n y a d y  J ń n o s " ,  
którą w każdej aptece, drogueryi i składzie wód 
mineralnych n a ly ć  można. 1328

Za oddanie ostatniej posługi ś p Franciszko­
wi Hanusiukowi, urzęan. Wydziału Kauy pow, 
śle tą drogą Przewielebnemu Duchowieństwu, 
Kolegom, Frzyjacielom i Krewnym Zmarłego, 
oraz Sxan. P. T. Publiczności, a zwłaszcza WP. 
ir. Gałuszce za jego troskliwą opiekę w choro* 
bie, pomoc i radę w nieszczęściu —  serdeczne 
„Bóg zapłać*. pozostała wdowa.

Myślenice, 2 marca 1914. 3191

— P  Tą cedią, którą ODOL
=  . ‘ ‘ j P i r ’ szczt golnie wyróżnia sio. z

pomiędzy wszystkich środków 
' do płukania ust, jest jego dfugo- 

trw ałe działanie, k tóre podług 
fei&iiiiawuc*wszelkicgo prawdopodobieństwa na­
leży przypisać temu, że Odol wsiąku wprost 
podczas płukania w zęby i błonę śluzową jam y 
ustnej, przepaja ją do pewnego stopnia i w ten 
sposób całą jamę ustną wyściela nową, mikro­
skopijnie cienką, ale gęstą antyseptyczną w ar­
stwą, i działa jeszcze przez cale godziny, już 
po w ypłukaniu ust. Tego długotrwałego działa­
nia nic posiada żaden ze środków używanych 
do codziennego pielęgnowania u st i zębów. To 
właśnie długotrwale działanie daje każdemu, 
kto  (Alom codziennie używa, pewność*,~ze jego 
jama ustna jest przez cały szereg godzin chro­
niona przed działaniem fcrm entacyi i drobno­
ustrojam i gnilnymi, które niszczą zęby.

f ' . M o r d e r c y t *
'ś. p. Świszczowskiego' 
* % przed sądem . ~ •

Siódmy dzień rozprawy.
ra K r a k ó w , 1 6  marca.

Dzisiaj odbywa się siódmy i ostatni dzień 
ro sprawy przeciwko mordercom ś. p. św isz­
cz.-wskiego. Pierwotnie sądzono, że proces 
skończy się w sobotę, tymczasem zajmie on 
jeszcze dzień dzisiejszy. Pioces przedłużył się, 
gdyz trybunał dążył do wszechstronnego wy­
świetlenia sprawy, pragnąc dać sędziom przy­
sięgłym jak  najdokładniejszy obraz zbrodni, o- 
raz m ając na  uwadze charakter, tlo oraz skutki 
tej ubrodni Ostatni dziwi rozprawy wywołał 
żywe zaintereso wanie, sala bowiem wypełniona 
jest publicznością, przesłuchującą się proceso 
wi z widoczncm zaciekawieniem.

J a k  już donieśliśmy, trybunał postawił sę­
dziom przysięgłym ogółem 38 pytań, 29 głó­
wnych i 9 dodatkowych. W pierwszych trzech 
pytaniach głównych o treści identycznej, for­
m ułuje trybunał winę oskarżonych Łyżwińskie- 

;go, Gackiewicza i Kobrzyńskiego (rabunkowe 
zabójstwo), czy* mianowicie każdy z nich wi­
nien jest, iż działając ze spólnikami dokonał z 
■ użyciem gw ałtu rabunku w księgarni, przyczem 
ze ś. p. tśwuszczcwskim wprawdzie nie w za­
miarze zabicia go, lecz ta k  gwałtownie postąpił, 
iż z tych śmierć nastąpiła, i czy przy zabiciu 

'k ażd y  z nich czynnie współdziałał?,- c- 
i Czwarte pytanie główne odnosi się do Kra- 

< jewskiego, a mianowicie, czy winien jest, iż dzia 
'ła ją c  ze spólnikami,-, ś. p. Swiszczowskiemu 
,gwałt, zadał i rabunku dokonał? (rabunek bez 
zabójstwa).

P iąte pytanie główne: Czy Jan  Świerozyński 
winien jest, iż ukry ł gotówkę 50 K i 40 K, o

W szystka, którzy w mym ciężkim E m t .k u ,  
po śunerei najukochańszego męża mego ś. p* 
Łukasza okazali mi swą życzliwość, oraz tym* 
którzy odprowadzili Zwłeki Jego na iriejsee 
wiecznego spoczynku — składamy serdeczne po­
dziękowanie,

Zofia Mackiewiczowa z drieemi..

rutynowanego do urządzeń światła elektrycz­
nego w Kraków ie, poszukuje biuro instalacyjne 
zaraz. Odpisy świadectw załączyć. Poste-re- 

staute KrakówT, N. M. 147.
2095 4 4

m m i m p a s t y
do zębów jest

ISirran te fe g r a iic z a s .
( T e l e g r .  „N. R c f . “)

Jekaterynodar. Dnia 15 brn. o katastrofie, 
jaka nastąpiła w nocy na 13 bm. donoszą je­
szcze następujące szczegóły:

Na morzu Azowskiem zderzyły się, jak  przy­
puszczać należy, dwa prądy powietrza, co spo­
wodowało powstanie k ilka trąb wodnych, k tó ­
re zbliżyły się do brzegu L zalały wybrzeże mię­
dzy Bisk a Kercz. Trąby te  wyrządziły ogro­
mną szkodę w 6 miejscowościach. W pewnem 
miejscu spało w baraku 176 robotników zaję­
tych przy. budowie kolei. Robotnicy ci, ra tu jąc 
się, chcieli dostać się na pociąg kolejowy, sto­
jący opodal, jednakże gdy przybyli na miejsce, 
w którem  znajdował się pociąg, orkan prze­
wrócił już lokomotywę pociągu i tender.

Orkan trw ał 10 godzin. Gdy. woda ustąpiła, 
okazały się straszue skutki katastrofy . Nasyp 
kolejowy na przestrzeni 8 wiorst pokryty  jest 
rozrzuconemi szynami i progami kolejowymi. 
Wszędzie znajdują zwłoki, których położenie 
świadczy o rozpaczliwych wysiłkach, jakie czy-

Hisla delikatesów, 
i? restaisracya 
i pokoje do śniadań
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IeiBfon i/yimyi 1170 
Telef. kaniom wyra. 2590

Ostatni obrót racmj I 
pnESz.. „..sardów koron j

- o ^  t e ł : s o m j [ . b r m 'k ^  g k m t m a u m y
c z e t s b l c h  s p o T> z i f c e l e n  c a e s k i c l t  k a s  o s z c z ^ d K O Ś c *

w łii»£.ii:owie, Rynsii główny 1. <12, Łiibia il-R.1239 9 0

P r z y j m u j e  w iś  i n d 1 i n a  k siążeczk i i ra c h u n k i. —  P r z e p r o w a d z a  w s z e l k i e g o  r o d z a j u  t r a n s a k c y e  b a n k o w e  w  r a m a c h  s t a t u t u .  —  W a d y  a  i  k a u c y e  
s k ła d a  p o d  n a d e r  k o rz y s tn y m i w a ru n k am i — W i a s s i e  k a p i t a ł y  h a n k o w e  w r a z  z  p o w i e r z o n y m i  w y n o szą  o b ecn ie  p r z e s z ł o  I G O  m i l i o m ó w  k o r o n .

ddu. telegiaficwij: 
Sporouanka

S ł»n emitowanych 
wlainych cbligacy] 
około 50 mil, koron

lub od 1 kwietnia 3 p cfeo ie  °to- 
neczne, kncbnia. łazienka, przedp. 
etc., elektr oświetl., na parterze 
Wygoda 11 (pomiędzy Zwierzynie­
cką a Smoleńsk). — Wiadomość na 
miejscu, parter, na prawo. 2210 1 2

P ia n in o
fisuarmonia i różne meble do sprze­
dania. Stolarska 9, Kramy Domi­
nikańskie. 2209 1 2

l i t  Ul
Wledeai a, dobrze polecona, szuka 
posady biurowej, ewent" alnin do 
dzieoi. Zgłoszenia dla Anny Ehrlich 
przyjmują J. Hopcas A. Salomono­
wa, Szczepańska 9. 2206

Panna kit.
posznkujf miejsca kasyerki, wtada 
językiem niemieckim i polskim, w 
słowie i  piśmie. Na żądanie może 
złożyć kaucyę. — Zgłoszenia pod 
„ K a s y e r k i*  1 0 “  przyjmuje Ad- 
ministr. „N. Keformy“. 2204 1 3

Brligisse? Sarm acyi
młody, przyjmie stałą posadę lub 
zastępstwo, w każdym czasie. — 
Zgłoszenia przyjmuje z grzeczności 
aptekarz D. Kulczycki w Sędzi­
szowie. - 2193 1 5

Meble
fćżne, lustra, umywalnie i t. p., 
siodło, leksykon 19 tomów 35 kor., 
obrazy i różni rzeczy nżywane, do­
bre, wy sprzedaje sifi zupełuie do oO 
marca. Kijków, ulica Gołębia 10 

2203 1 5

rutynowany, pewny * ? ila n s fs fa ,  
przytem doskonały korespondent 
n ie i m e e K l ,  piszący także na ma­
szynie, poszukuje odpowiedniej po­
sady najchętniej w wększym ma­
jątku, lup przedsiębiorstwie faDry- 
cznem. Zgłoszenia pod „M. Ł  
poste restante ir a ’ otv za okaza­
niem kwitu inserat. 2185 1 5

Spó!n!Ka
z kapitałem 3000 koron, postukuje 
się do rentownego interesu. Facho­
wość niekonieczna. Kupcy podróżu­
jący mają pierwszeństwo. Docnćd 
minimum 3000 koron rocznie. Zgło­
szenia pod „Handlowiec 3000“ puste 
rest. Kraków gł. poczto. 2182 1 2

foyer „Prsmler“
wolnobieg, mało używany, do sprze­
dania. Kraków, ul. Zacisze 16. 2161

Jednorazowa próca nrze- 
boca każdego o jakości.

Masło duńskie
z mleczarni będącej pod 
nadzorem rządu, jest wyłą­
cznie Jo nabycia w haudlu

m  8M
KraKćy, Mały Ryńsk

1653 8 O

Kompletne urządzenie

t Zajadu fryzyjskiego
tanio do sprzede nia. Wiadomość w 
Krakowie, ul. Wolska 1. 1977 4 5

J a j  w y lę g o w y c h
k .r  rasowy-h: b i a ł y c h  w i o  
s k l c h ,  w ł o s k i c h  k u r o p a t w ,  
b i a ł y c h  v a y n C j l t ,  ł ó k e  
o r p ł n g t o n ó ń ,  b p l g i j s k k h  
b i- a k i i c n ,  h a n a b n r .s k ie h , r a -  
n e l s l o h p r ,  w cenie po 30 nal.; 

kaczek rasy p i k i r g ,  po 50 hal.; 
c z a r n y  - l i  d u ż y  c b  i n d y k ó w ,  
po 80 haf., za sztukę, dostarcza 
Z a r z ą d  d ó b r  O s ie k ,  poczta 
Oświęcim 2. 179 ) 3 10

k r y n i c a
Kolei Pensyonat „Karotuwka"
do wydzierżawienia lnb sprzeda­
nia. 44 pokoi kompletnie i rządzu 
nych. oprócz sklepów i restanracvi 
ewentualnie sama restauracja ”do 
wydzierżawienia;położenie tuż obok 
łazienek. Wiadomość: R. Salomono­
wa, Kraków, ul. Berka uuselowicza 7. 

1519 6 6

chce mieć  białe 
i zdrowe zęby, ,

będzie używać tylko

„Krem p e r ło o f  

Jana llinafotóza
Tuba. Kremu perłowego 
5C halerzy:. S S 31510 o

™ r* ęd n lk  z kaneya, podejnre się 
W chętnie administ,acyi domów, 
oraz pizyjmie wszelkio zastępstwa 
pozamiejscowych właścicieli. Zgło­
szenia: K. K. poste restante Kra­
n ó w  g ł. poczta, za okazaniem kwi 
tn inseratowego. 2164 1 3

4  p o k o j e
z przynależtyościami, przy ulicy Bo- 
nerowskiej 5, do wynajęcia od 1-go 
kwietnia 1914. 2175 1 3

3 pnisofe
ewentnaln.e 4, przy nl. Sławkow­
skiej 29, na 1 p., nadające się na 
Dinra lnb dla pp. lekarzy, dt wyna­
jęcia od 1 kwietnia 1914. 21b0 1 3

Do nanyoia
para boni kareclanych
młodych, spokojnych, oraz

para bosi lżejszych
szybkich, powozowych. W iadomość 
b liisza : Kranów, Jabłonow skich 5, 
parter, godz. 21/, pop. 2176 1 2

Z p o w o d u  nabycia większego 
przedsiębiorstwa, jest do odstą­

pienia każdego czasu nadzwyczaj 
korzyslny interes, bezkonkurencyj­
ny, z działa spożywczego, z klien­
telą lokalną i dobrze zaprowadzoną. 
Interes anajdaje się pwy jednaj 
z bardzo ruchliwych dzielnic miasta 
Krakowa. Do kupna potrzeba 8000 
koron. Zgłoszenia do 10 kwietnia 
b. r. yod „Sposobność1 poste rest. 
Kraków gł. poczta, za okaz inicm  
kwitu inseratowego. 2175 1 3

Do wynajęcia
od 1-go kwietnia 4 pokoje z przed­
pokojem, kuchnią, z komfortem, 
św ietleniem  gazowem, elektr., na 
I p„ w najlepszem położenia na 
Stradonrn, nadające się na dom tow.. 
filię bank kancelaryę adw., ambd- 
latoryum dent. i t. p Wiadomość 
u właściciela domu Stradom 23. 

2174 1 2

mi P & tihafcacŁ
poszukuje K iero w n ik a  dla tutejszego Zakładu prywatnego. Posada 
do o b ję c ia  nasyć imiast. — Zgłoszenia z podaniem warunków na 
ręce Wydziału Towarzystwa. 2215 1 3

Wydzigł Towarzystwa szkoły sreamsj 
w Podiiajcach.

U Y P O i i  r c Z A L  l u i  K S l A i E M
belciry^tycznych i

i .  G U M P L O W I C Z
znajduje się sta le  przy

n i s e i i  W .  ■ * .  i w i e l y t h  L .  0 .
N r. T e le fo n u  2 3 7 2 .

Ksisżki w kilku jeżyk ad .. N o w o śc i w e  w s z y s tk ic h
d z ia ła c h .  Ż y czen ia  P . T . C zy te ln ik ów  z p row m cyi za ­

ła tw ia  s ię  odw rotn ie. 246 9 o

M a r a j  znaczy nit sopetoo!
k lęk n ą  cerę można mieć przy użyciu  K r e m u  V e -  
11U S  usuw ającego P I E G I ,  plam y, opaleniznę i liszaje, 
oraz P u d r u  1e n n §  dla pań, nieszkodliw ego, sub­
teln ie i delikatnie przylegającego do tw arzy . Poleca 
iaboratoryum  S t .  . G ó r s k i e g o  w  W a r s z a w i e .  
Główny skład w D ro g u e iy i M agistrów  farm acyi' J .  H A ­

NA K A  i Sp., K raków, Szew ska 5.
Krem Venns ń słoik 1 K 50 h i 2 K 50 h. Poder Venus 4 pudełeczko 40 h 

aO h K 1-oOi 2 K 20 h. 8 1 1 6  0

„ M I K O L ^
płynna, b. wydatna pasta do posa­
dzek, podłóg i linoleum, puszka K 3 
y ljflo łk a  to a le io w i  na w agę!

1 kg. K 1'70 
Do nabycia w składzie farb i per- 
fumeryi Ł. w e in J i ir ą  w Krako­
wie, Grodzka 26. 1898 2 4

Maść ogrodniczaV 4.
p r ą d n l c h ą

doskonałą do szczepienia i sma­
rowania ran, naszego wyrobu, 
sprzedaje komisowo Reim i Ska, 
Krakuw, Ryaek gł., A-B,

Zakiaa Sacowniczy

2142 1 3

II lii
w Tarnowie

poszukuje h an d y d fh ta  a c ia -
_*yaIaego, uzdolnionego uo 
substytucji. 2184 l  3

Jaja wylpwef
Kurnik zarodowy w Stanisła­
wowie _sprzedaje tuzin jaj kur 
Rhode Island 7 K i Plymutro- 
ków 9 K, bez porta, opakowa­
nie po cenie kosztu, drób pre­
miowany b nośny. Kartka na 
odpowiedź. 2196

Akafic.*iia In ły a łe ry l
. Wis™ar. ólorze Bałty- 

ckie.dlainżymerówma- 
szynowych i elektry

w  ■ ■ ■ ■
cznycn, DnJowl., geo- $
metrów i architektów w 
(żelazobeton i techn. ^  

kult. Nowe pracownie. Przyjmuje $  
się absolwentów wyż. szkół prze- ® 
mysłowych. 150 3 0 5

1 Zaiilad wodoleczniczy
spec. chor. nerw.

D ra KUPCZYKA
K raków , u l. S z u js k ie g o  11.

Choroby nerwowe, serca, żołądka 
i  jelit, przemiany materyi i t. p 

2004 3 20

l i n p u f a
meble różnt, fortepiany krótkie, pia­
nina, kasy, broń, i t. p. Kraków, 
nl. Gołębia 10, sklep, handel Kato­
licki. 1939 8 10

' B o n ^ i
Niemka z Poznańskiego, poszukuje 
całodziennego zajęcia od 1 Kwietnia 
b. r. Zgłoszenia pod „Niemka11 poste 
rest. Kraków, za okazaniem bankno­
tu 10 kor. Serya 016175. 1994 5 5

Go sprzedania
sypialnia orzech., szafa oszklona na 
książki lnb przyrządy, 250 ctm. 
długa, szafa amer. oszklona., kasa 
ogniotowała nnm. 1, serwantka, ka­
napa pluszowa, łóżka blaszane, mo­
siężne, czarna konsola z lustrem, 
lustra, kredensy, spiżarnia, biurka 
i różne' meble używane, najtan-ej 
sprzedaje katolicki handel, Kraićw. 
Kopernika 13. 2034 5 5

przygotowują do wszystkich egzaminów i ry ­
gor. prawniczych. — Zgłoszenia przyjmuje 

między 3 a 5 po południu

j t a i s i m  Kodmrczfk
Krtóód), Gnrntorska Z. 1903 2 2

R A D A  N A D Z O R C Z A

Tow . -?3g j  Sacyklopedy: Ludowej
Stow. zarejestr. z ogran czoną j oręką, stosownie do § 22 

statutu ma zaszc y t prosić wszystkich Człouków aa

Czwarta iwymm  Z$»aaz?me
które oabędzie się w e  w*ov tli  e in ia  2 4 -g o  m z r e a  b . r .
o godzinie 7 wieczorem w mieszkaniu dra Juliana Gertlera, 
adwokata krajowego w Krakowie, przy ul. Floryąńskiej 31. 

? s r z ą d e k  d z ie n n y :
Sprawozdanie i zamknięcie rachunków za czas od 1 sty­

cznia po 31 grudnia 1912.
Kraków, dma 14 marca 1914. 2205

Podpisani:
Prezes Tow. Wyd. Enc. Lud. Dyr. Tow. Wyd. Enc. Lud
J J r  J u l i a n  G e r t t e r .  Z y g m u n t  l L e r y n g .

płaci od dnia, 1 kwietnia 1914 za wkładki oszczędności po

O

t. j. pięć od sta rocznie, opłacając od złożonych wkładek 
za swoich klientów podatek rentowy, który wynosi l 1/*0̂ ) 
t. j* półtora prucentn

Oprocentowanie wkładek, z półroczną kapitalizacją, 
następuje natychmiast, nie licząc tylko dnia włożenia i pod­
niesienia wkładki.

Przyjmuje także do incassa rymesy na Dąbrowę za 
prow izją V&°/o> a najmniej po 50 halerzy od sztuki.

2212 SSyrakłtya.

K o e s t l i n ’ a '
Sire-Sire Keksy
najlepsze herbatnik

635 12 0

P i S i m j  n a  w a n łs .
Największy wybór: 100 zapachów, od 30 hal. za 1 dbg.

poleca 1965 2 3

i i .  f i i o r z g s i i m s k t ,  T 2 *

l a s  t a k  p a r o w y
w pobliżu Bielska, jest tanio do sprze­
dania lub do wydzierżawienia. Zgłoszenia 
pod & B. poste restante 2213 1 3

L, 33183/914* 2167 2
Ba.

O g ło s ze n ie  Sieytacyi.
Celem oddania w przedsiębiorstwo wykonania:

1) m s ta la c y i  g jazuw ej,
2) ir staiaeyi oświetlenia elektrycznego,
przy budowie szkoły przemysłowej żeńskiej, M agistrat roz­
pisuje iicytacyę ofertową.

Plany iastalacyi, jakoteż warunki ogólne i szczegółowe 
przeglądać można w Budownictwie mieiskiem, Oddział A, 
IV p., Nr drzwi 6, między godziną 11-tą a 2-gą z południa, 
gdzie również otrzymać można formularze ofertowe i wzory 
ofert.

Oferty nałożycie ostemplowane i zaopatrzono kwitem 
ze złożonego w basie miejskiej wadyum w wysokości 2 l /a°/0 
sumy ofertow ej, w nosić należy w  temżo biurze do d lii?  
2 9  t t ia r c a  1914 r .  do godziny 12-tej w nołudnie, poczem 
nastąpi otwarcie ofert w sali posiedzeń M agistratu.

M agistrat stoł. król. m iasta Krakowa,
dnia 12 marca 1914.

Leo mp.

Polskie Towarzystwo Teatralne w Ładzi
uzyskawszy subwencyę społeczną i będąc obecnie w możności oddać 
Teatr Polski w Łodzi n a  L ogod n ieju zycn , n iż  w  la ta ch  p o p r z e d n ic h  

w a ru n k a ch , ogłasza

Konkurs na objęcie Teatru na sezon 1914| 1915.
Bliższe szczegóły na żądanie. — RcfW taaui zechcą składać oferty pod 
adresem Zarządu, Łódź, Cegielniana 63. 2211

L. 1347. 2186 1 2

O b w le s ic is n ie ,
Gmina mir,sta Sanoka ma do wydzierżawienia folwark 

w Posadzie Olchowskiej, w odległości 3 kim. od miasta.
Składa się on z aomu mieszkalnego, budynków gospo­

darczych i gruntu około 107 hektarów.
L icy tac ja  na d; ierżawę odbędzie się w M agistracie 

d n ia  7  kw s M n i ' b i t  r .  o g o d z in ie  12 w  / to iu u n i?  
zapomocą pisemnych ofert

Czas dzierżawy lat 6, t. j od 15 marca 1915 do 15 
marca 1921, ewentualnie dłużej aż do la t 12, o ile oferent 
szczególnie korzystne warunki dla gminy zaoferuje.

Cena wywołania czynsz roczny 6500 koron.
Wadyum. które przed licy tacja  złożyć należy, y/ynosi 

050 koron.
Bliższe warunki licytacyjne mogą być przejrzane w Ma- 

girt,racie.
Sanok, dnia 10 marca 1914.

Burmistrz: 
w z. D r B ie d k a  m. p.

uprawniona

ispety«limfi \m\iml
pod urmą

K. KfiCO i CIMHSSfl
pa*zy  u l :  ś w .  G e r t r u d y  p o d  N r .  4

wyrabia pod kontrolą kotaijyi Prtemyrłay»“j Tow. Lek. Kraik, polooana 
p rs). t j ł  Tow .

wody Kuiaieralrae sztuczne
odpowiadające el ładem chemicznym wodom: BILIŃSKI EJ, OKSSnU- 
B£ ERSKIEJ, SEL IKHSKIK1. YICHY, MaRYENBADZKIFJ, HOjI- 

BGRG, 103SINGEN, tadaioi

sp e cya ln e  le czn icze  23110 o
jak: litowa, brmnową, jodową, żelazLtą, tw ałną,orai w o d y  l e c z n i c z e  

normalne a przepisu 4 'roi. Jaworskiego.
Sprzedaż cząstkowa w aptekach i d ro ju a ry ac i ,  Cennik! na i - f a n h  f r a n c o

Do sprzedania
fortepian, kffcdens barok., siafa dę­
bowa, styl ftalOfran,.. Ul. Micha- 
fowsKiego dawniej Graniczna 16, 
II p., na lewo. 2201 1 2

Melodii Ansona
udzielają lekcyi osobnych i zbioro­

wych. 1956 3 O

F r a n c u z  *■ wy“
Anglik
m m n le c ^ b i

Kraków, Jagiellońska 9.

wykształć, 
z wyższ. wy­
kształć.

Lokal frontowy
na śródpiętrze, składający się z 3 
pokoi i przedpokoju, od i maja b. 
r., oraz mie-zkanie z 3 pokui, przed­
pokoju, kuchni, łazienki etc., na 
III piętrze, od 1 kwietnia b. r., w 
iU "ku gł. 6, tam o Uo wynajęcia, 
Wiadomość w handlu pod firmą 
Esarskl 1 Syn u Arabowie 

2023 2 3

F sef &m
t. zw G ro jer

4 l/s kg. pocztówka za 8 K 
wysyła za zaliczką £ is l i i i s k i  
Zytjiauiitt, W aU ów ice.

2043 5 10

^ u l Ti e r n i a
dobrze się rentująca, jest tanio do 
sprzedania. „Staniol11 poste restante 
Kraków, za okaz. kwitu. 2098 4 4

P aw i
do prowadzenia salda-conti, znajdzie 
stałą posadę w biurzo fabrycznem. 
na korzystnych warunkauli. Wyma­
gania: piękne i czytelne pismo, 
dłuższa praktyka w biurzo handlo- 
wo-przemysłowem, stenogratia, oraz 
biegłość w pisaniu na maszynie. 
Włssnoręcznio pisane oferty z do­
łączeniem odpisów świadectw, z po­
daniem warunków i rcferencyi pod 
„5*iE5t«t“  przyjmuje Adin inistracya 
„Nowej Reformy11. 2054 3 3

Fanna inteligentna, młoda, umie­
jąca pisać na maszynie, poszu­

kuje posady kasyerm, panny skle- 
po rej, lnb zajęcia biurowego. — 
Frzyjniie także miejsce bony. „Ko­
meta 2“ posre rnstant« Kranów I, 
za okaz. kwitu inserat. 2027 3 3

KoncyphBt aimokacki
z 3-Ietnią praatyką na prowincyi w 
Galicyi zach. i -roczną sądewą, 
poszukuje posady od 1 kwietD ia  1914. 
Ilerzig, Lwów, Łyczakowska 24, part. 

2082 2 2

Wypadaniu włosów zapobiega, po­
rost wzmacnia, łupież nsuwa — cał­
kiem pewnie i bkutecznie jedynie 

tylko

Wszędzse do nabycia po 25 hai. 
Sprzedawany po niższej cenie jest 
nieprawaziwy i 320 17 0

K a s y e r k a
z dobrego domu, miłej powierzcho­
wności, będzie zaraz przyjęta oo 
firmy Ag. Lisowski, Kraków, Su­
kiennice 23. 2089 3 3

Fuko] z mebl., bez utrzymania 
z wspólnem przedpokojom, fron 

towy, przy inteligentnej wdowio 
dla osoby (kobiety), lubiącej spokój 
od 1 kwietnia do wynajęcia. Ulice 
Smoleńska 12, I piętro, drzwi 3 

2x03 3 ;

A u io m o ts ll
„6enz“, 28 IIP., w dobrym stanie ta­
nio do nabycia. Zgłoszenia iist. pod 
„Ukazya11 przyjmuje Administr. „N. 
Retormv“. 2114 3 3

XeO slioo wiodzieć
w jaki sposób otrzywać możtf 
zupełnie zadarmo powiększe­
nie w wielkości 30-.4U cin. i 
25 widokówek ze swoją podo­
bizną, niech nadeśle swój a- 
dres na korespondentce do 
Czytelni polskiej w Saczawic. 

2085 4 6

tŁJOua, inteligentna osoba, wła- 
■*“  dująca jęz uicraieckim, fran­
cuskim i rosyjskim, poszukuje miej­
sca do towarzystwa, lub jako nau­
c z y c ie lk a  do młodszych dzieci, tauie 
r.s wyjazd, ewentualnie posady biu­
rowej, posiadając państwowy egza­
min buchalteryjny i kur" pisaniu 
nil maszynie. Zgłoszeniu: M. C Ł- 
262 poste restante Kraków, za oka­
zaniem kwita. 2130 2 2

iii
w połączenia ze sprzedażą nafty, zar 
raz do sprzedania. Fodścienio Domi­
nikańskie, ulica Stolarska 1. 12. 

2170 2 4

L. 1476. 2121 3 3

E 6 z e  m p iiiii,
iedaoroczns po 70 halerzy.
8 tysnicy róż w ładnych kolon cii, 
kwitnących całe lato. Oiemno aksa­
mitne, herbaciane, pąsowe, w ró­
żnych odcieniach. Jedna odmiana 
w dwóch kolorach1 akacjo koliste, 
2 m. wysokie, 2-lctnlo, po 1 kor. 
Głogi ciemno-czerwone po 80 hal. 
Wysyłam przez kwiecień i maj. — 
Mikołaj Kuczerha, ogrodnik, Miżynicc. 

2111 2 4

Po myśli uchwały M agistratu z dnia 5 rnarca 1914 r. 
rozpisuje M agistrat iicytacyę ustną na d z ie ń  2 4  m a r c a  
I S 1 4  S .  godzinę 2-30 po południu w sali Rady miejskiej, 
na prawo samoistnego polowania na gruntach miejskich, 
stanowiących własność Gminy miasta Wieliczki, z wyłącze­
niem kawałków gruntów odrębnie położonych na Świdówce 
i na Winnicy, na przeciąg 6 la t od dnia I  stycznia 1914 
do 31 grudnia L919.

Cena wywołania wynosi 300 koron.
W  razie ewentualnego wyeliminowania przez c. k. Sta­

rostwo jakiejś części z wyż wymienionego obszaru, nie przy­
sługuje dzierżawcy piawo żądania opustu odnośnego czynszu 
dzierżawnego.

M a g is t r a t  m ia s ta
Wieliczka, dnia 7 m arca 1914.

Burmistrz:
A y w a s .

LfY. 43541/914. 2052 3 3

i s n i k E F S K .
c :» .

W ydział krajowy obsadzać bedzie posadę kie?Q W *lika 
krajowego zakładu wychowawczego dla nieletnich chłopców 
w Przedzielnicy.

W arunki ubiegania się o tę posadę ogłasza Wydział 
krajowy równocześnie w urzędowej „Gazecie Lwowskiej'1 
i na tablicy ogłoszeń w swoim urzędzie.

rJ ermin wnoszenia podań do W ydziału krajowego 
upływa z C n iem  15 m a ja  19PS.

We Lwowie, dnia 6 marca 1914.
P io t r o w s k i .

Do e^nmjetla
miopskanie złożone z 4 pokoi, kuchni, 
przedpokoju • i łazienki, z elektr. 
oświetleniem, przy ul. Miodowej 3, 
II p , ewentualnie także częściowo. 
Wiadomość u p. Liebeskinda, han­
del żelaza, Stradom 13. 2131 3 3

E a m l e i a l c a
przy nl. Eloryańskiej, lo sprzeda­
nia, pośrednictwo niedopuszczalne. 
Kapitał potrzebny 4u—50.000 kor., 
reszta może pozostać na hipotece. 
Zgłoszenia pod „City I61' posto rest. 
Kraków, za okaz. kwitu inserat. 

2165 2 3

*i|M łodej, inteligentnej siły 
|§»jB do rachunkowości ku- 
®» “  pieckiej — która także 
do ekspedycyi sklepowej uży­
waną będzie— poszukuje „Ni­
wa Spółka handlowa członków 
Towarzystwa rolniczego w My­
ślenicach". 2124 3 3

Szukani 2 pakni
słonecznych, z komfortem, bez kn 
chni, od L kwietnia. Zgłoszenia poi 
„Wdowiec11 poste reciante Kra 
a o w , za okazaniem banknotu 11 
kor. Serya 2055. 1995 5 5

Na sezon Igiffli
poleca

Fabryka Potacl
i . : M i  4 ( « Jaworzn)

wielki wybór pończoch, skał 
petek, dziecięcych pończoch \ 
skarpeteczek: ażurowych, g8 
zowych, fil d'Ecosse, w ról 
nych kolorach i deseniach p 

najtańszych cenach. 
Przyjmuje się. też ponczoeli 
do nadrobienia po 50 i 61 
hal. od pary. leio 4 o

ii
0«l 12 K w z w y ż  i dzwonki elektryczno urządza firma

W . K O S Y D A K S f t
w  K r a k s i e ,  ^ y n e k  2 4 .  «i

Na prowincyę w jsy ła  Alarm z objaśnieniem montowani.;

pięknie skomasowany i zabudowany, półtora kilometra szo^ 
od stacyi kolei, podolski czarnoziem, 510 morgów^ w cze> 

80 lasu, do sprzedania za 450.000 koron. 
Wiadomości udzieli Biuro buclialteryjne i handlowe, J. > 
Florkiewicz, Lwów, Akademicka 18. 1715 4~4i

7i dinkanu Literackiej w Krakowie, ul. Jagiellońska 10. Rządca drukarni L. K. Górski'


